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!S 

I Bezmyślna zbrodnia. I 
I I 
I Na ziemi szwajcarskiej spełnioną została l 
I jedna z tych nikczemnych zbrodni politycznyclJ, I 

w obec których drętwieje cała ludzko~ć ucylizo- l 
I wana, a z uciśnionej jej piersi wyrywa się pyta-

nie, dokąd wreszcie zawiedzie nas krwalva hY-! 
dra anarchizmu, w bezmyślnych zbrodniach HZY­
kająca wciąż ujścia dla krwiożerczych instynktów. I 

W sobotę w południe, gcly cesarl.Owa Elibieta 
szła z lJotelu Beaurivage w Genewie do przysta- r 
ni parowców, aby odbyć przejażdżkę po jeziorze, 
zbliżył się do niej anarchista włoski Lucehenii' 
i ugodził ją szty letelll w okolicę serca. Cesarzo­
wa krwią zbroczona upadła na ziemię. lecz pod­
niosła się zaraz i zdołała jeszcze dotrzeć do okrę- I 
tu. Kapitan ulegając proźbom cesarzowej odpły-' 
nął, po chwili wszakże musiał powrócić, gdyż roz­
poczęła się agonia. Cesarzowtt nie odzyskała już 
przytomuości i w chwilę potem zmarła. 

korona węgierska. Odtąd najchętniej przebywa­
ła na Węgrzech, lubiła węgrów i wzajem uwiel­
lJianą była przez ognisty lud Arpada. 

Alarmuj ą,ce pogłoski. 

Zaledwie horyzont polityczny Europy na chwilę 
rozjaśniła zapowiedź wszechświatowego pokoju, 
aliści na zachodzie zbierają się chmury, a nawet 
błyskawica rozdarła już cZl1.mą ich oponę. Wykry­
cie fałszerstw Henry'ego wprowadziła sprawę Drey­
fusa n:t nowe tory i rewizyę procesu ex-kapitana 
uczyniło niezbędną racyą stanu; w chwili bowiem 
gdy główny ~wiadek w procesie uznanym został 
za fałszerza, runęło całe rusztowanie, na którem 
opierał się akt osbrżenia. 

KALENDARZYK. 
J u t l' O. 

Morderca, którego aresztowano, jest włochem 
urodzonym w Paryżu i należał do skrajnej par­
tyi anarchistów włoskich. Przybył on do Genewy 
umyślnie dla popełnienia tej zbrodni, czego doko-w ys ta w y. Letni Salon artystyczny w Ilelenowie. ł-
nał w sobotę O go.!. 1 m. -:tD, S a lon a rt y s t y c Z ny Benedykta 1-

Ustawa f'rancllska procedury karnej przewiduje 
rewizyę procesu w następujących wypadkach: je­
śli jeden ze świadków znajduje się pod ~ledz­
twem lub ukaranym został z powodu zeznań zło­
żonych w czasie odllośncgo procesu sądowego; 

, jeżeli po osądzenin f;prawy wyszły na jaw fakta, 
I które przed wydaniem wyroku nie były znane 
I i jeżeli w tej samej sprawie skazaną została inna 

I 
osoba i jeżeli wyrok n:t nią wydany pozostaje 
w sprzeczności z wyrokiem poprzednim. W proce­
sie Dreyfusa po wykryciu winy Henry'ego zacho­
dzą dwa pierwsze wypadki, a prawdopodobnie 

Pa n o ra In a .• Oblężenitl Paryża" (Pasaż :Sznlca). Komu i dlacze~o potrzebną hyła śmierć mo-
T e a t r le t 11 i "Selina" (Konstantynowaka oM 14.) I narchini, która nigdy nie mieszała się do poli-

13ellefis Włodzimierza Maliszewskiego i Antoniego Różań- , tyki. a od wielu lat dotknięta cierpieniem żyła 
ski ego "Zginęła teściowa" farsa w 4 ak. Pawła Feri?!'. i prawie w odosobnieniu? 
"Hobotnicy" dramat w 1 ak. Manuela. Początek o godzlllle Oto pytanie, na które naj bystrzejszy umysł 
8 wieczorem. nie zdoła wyualeM odpowiedzi. Chyba że zbrod­

niarz dotknięty jest znaną lekarzom manią, popy-
Onegdaj odprawione zostały modły w świąt y- chającą nieszczęsnych obłąkańców do zabójstwa 

niach wszystkich wyznań za Spoczywających w Bo-I jakiejkolwiek wybitnej osobistości. W ~anym a.toli 
gu Cesarzy: Aleksandra Pawłowieza, Aleksandra wypadku sztylet skrytobójcy l~godzlł w pIerś 
:Mikołajewicza i Alekl3andra Alek::mndrowicza. kobiety, której nic nie przepOWIadało podobne-

W czoruj jako w dzień uroczyl3tego święta św. g9 kollCa. 
Aleksandra Newskiego odprawione zostały nabo- Cesarzowa Elżbieta słynna. niegdy~ z nie­
żeństwa w ~wiątynia.ch wszystkich wyznań. l\fia- zwykłej piękno~ci, której ślady dziś jeszcze po­
sto w dzień było przybrane flagami, a wieczorem dziwiano powszechnie, nie lubowała się nigdy 
iluminowane. w festynach i urocz'ysto~iach dworskich. Posil\.-___ .. _________ IEII____ dała gruntowne wykształcenie literackie, lubo-

1ViadolnOści ko~cielne. wała się w sztuce i poezyi, a od katastrofy 
w Meycrlingn, gdzie padł ~miercią jedyny jej 

NabożeńRtwa w kościele św. Krzyża w tygo­
dniu bieżącym odprawiać się będą jak zwykle. 

W środę przypada uroczystość Podwyższenia 
św. Krzyża, ku czci którego o g·ej rano oclpm­
wiouą będzie solenna wotywa z wYl3tawieniem 
relikwiarza, zawierającym kawałek drzevl'a Krzy­
ża świętego. 

Doroczny odpust, przypadający w dniu tym 
w parafii świętokrzyzkiej, przeniesiony zostaje na 
niedzielę· 

syn, dziedzic trOllU i nadzieja prastarego domu 
~~bsburgó~ -przepędzała życie w ciągłych pod­
rozach. 

N aj częściej przebywała na Kodu, gdzie wznio­
sła sobie wspaniałą willę "Acbillejl)n"-lub też 
w Szwajcaryi lubując się w jej turniach gor­
sldcl.t i bezbrzeżnym lazurze wielkich jezior. 

W dobotę o 7-ej 
pierwl3ze nieszpory z 
go Sakramentu. 

Być może śmierć przyniosła jej ukojenie, ale 
zbyt bolesnym ciosem uderzyła w szlachetne Rer­
ce cesar~a Franciszka Józefa, tylu niedzczecia­
mi dotknięte i to w przeddzień prawie 50:let­

wieczór odprawione będą niego jubileuszu jego rz~d6w, ktory tak uroczy-
wystawieniem Najświętsze- ~cie w całej monarchii miał być obchodzony. 

W niedzielę uroczysta odpustowa suma o go­
dzinie U-ej, po południu o godz. 4 ej solenne 
nieszpoJ'y z wystawieniem Naj~więtszcgo Sakra­
mentu i procesyą, zakończające uroczystości od­
pustowe. 

Cesarzowa Elżbieta Amalia Eugienia urodziła 
się w dniu 24 grt.dnia 1837 roku, jako córka 
bawarskiego księcia Maksymiliana. W dniu 20 
kwietnia .1854 r. po~lu bioną została cesarzowi 
Franciszkowi-Józefowi, a w dniu 8-ym czerwca 
1867 r. na majestatycznej jej skroni spoczęła 

zaszedłby i trzeci, gdyby Henry nie popełnił sa­
mobój twa. 

Samo tedy już prawo wymaga rcwizyi proce­
su Dreyfusa a dopomina się 011 - i słusznie -
wzburzona opinia. publiczna, straciwszy wiarę 
w sprawiedliwość sądu, który być może skazał 
na karę halibiącą niewinnego człowieka. Z dru­
giej atoli strony dane wydobyte z akt ministe­
ryum woj:::y po wykryciu przestępstwa Henry'ego, 
ac/'kolwick rzucają hardzo ciemny snop światła 
na sztab generalny francuski, nie obalają jednak­
że wszystkich dowodów winy Dreyfusa i bynaj­
mniej nie wyjaśniają, czy nie był 011 zdrajcą kr~­
ju na rowni z Esterhazym, :lo mo~e i z innymi 
jeszcze oficerami francuskiego sztab u generalnego. 
Rewizya więc procesu Dreyfllsa może nastąpić 
tylko przy największej jawności, a wówczas opu­
bikowanemi być muszą owe osławione listy, któ­
re rzekomo pisać miał cesarz Wilhelm do amba­
sadora niemieckiego w Paryżu i do Dreyt'usa. 
Listy te, jak się obecnie okazało są fałszywe, 
a jeśli tak jest, to opublikowanie ich nie powin­
noby pociągnąć za sobą żadnych nailtępstw, na­
rUilzających dobre sąl3iedzkie stosunki między 
Francyą a Niemcami. 

Cóż bowiem obchodzić może cesarza Niemiec 
list sfułszowany przez jakiego~ agenta. Opubliko­
wanie takiegl) listu kompromitowałoby raczej 
sztab generalny francuski, ktory fałszerzowi po­
zwolił wyprowadzić się w pole, lecz w niczem 
nie obrażałoby lJonOl'u Niemiec. Tymczasem tak 
llfelinc jakoteż i Cavaignac z tej jedynie racyi 
nie chcieli dopuścić do rewizyi procesu i pier­
wszy wolał narazić się na upadek, a drugi podał 
się do dymisyi w chwili naj krytyczniejszej lI10że 
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ze w~zystkich, jakie Francya w ostatnich czasach 
przeżyła, byle tylko ,,;aiegnać burzę. 

Gdyby doniesieuia włoskiej "Tribuny" były 
prawd,,;iwe, wypadałoby, że obaj fnlllcuscy mężo­
wie stanu mieli ,,;asadę opierać ~ię rewizyi proce­
sn Dreyfusa, lepiej bowiem, by jeden cdowiek 
cierpiał bod!lj niewinnie, niżeli, aby kraj wtrąco­
nym zo~tał w zawieruchę wojenuą, które; wyni- l 

k6w nikt przewid,,;ieć nie ,,;doła i klęsk nie 
oblie,,;y. 

"Tribuna " twierdzi, jakoby mnbasador nie­
miecki w Paryżu hr. Munster z polecenia swego 
r,,;ądu ,,;apowied,,;iał r,,;ądowi Prancyi, że jakkol­
wiek li.~ty cesar,,;a Wiluelma są sfałszowane, to 
jednakże w razie ich opublikowania będzie mu­
siał zażądać pasportów. Równałoby l:lię to wypo­
wied,,;eniu wojny. Wobec bowiem postanowionej 
już pr,,;e,,; gabinet rewizyi procesu Dreyfusa, tru­
dno byłoby rządowi frallcuskiemu uniknąć opubli­
kowania r,,;ec,,;onych listów, a opublikowanie ich 
mogłoby doprowad,,;ić do wcale uiepużądauych 
rezultatów. Wzburzenic ,,;aM umysłów wywołane 
nieszc,,;ęsną sprawą Dreyful:la nader łatwo sprowa­
d,,;ić mMe rewolucyę, gdyby r,,;ąd rewizyi procesu 
zaniechał. 

Nota więc hr. Munstera postawiłaby r,,;ąd 
francuski na ro,,;drożu. 

Charakterystyc,,;ne, że zjawiła się ona prawie 
be,,;pośrednio po ujawnieniu anglo-niemieckiego 
sojuszu. Aczkolwiek nota hr. Munstera nie może 
być jego wynikiem, wskazuje ona atoli, że traktat 
owego pr,,;ymierza nietylko sprawy zamorilkie obu 
sprzymierzonycu państw miał Ila uwadze. 

Doniesienia "Tribuny~ potwierd,,;ają poważne 
dzienniki angielskie, natomiast d,,;ienniki sprzyja­
jące sprawie Dreyfusa podają ją w wątpliwość; 
telegramy zaś agencyi Havasa donos,,;ą nawet, ja­
koby z urzędowych źródeł francuskich sensacyjnej 
tej pogłosce wprost zaprzeczono. 

Bądź co bądź stoimy w przededniu doniosłych 
wypadków. 

s. J. 

Zygzaki. 

Hzczyt komizmu! 
Jakiemi już sposobami, gmniczącerui wprost 

ze śmiesznoMcią, amerykań!:lkie '1'owar,,;ystwo u­
bezpieczeń "N ew York" pobuuza swoich tutej­
szych agentów do działalnoMci "dla dobra ogólu~ 
pokazuje poniżej w kopii zamies,,;c,,;ony cyrkular,,;, 
rozesłany dnia 10 b. m. pr,,;ez szefa · biura war­
szawskiego oddziału p. Zielińskiego i przez tegoż 
n~ blankiecie Towar,,;ystwa "New York" podpi­
sany, tej treści: 

87) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(Dals::,y ciąg - paN·z J'i 20.'1). 

Znam, za,,·ołał uradowany Tommeny, by­
łem tam pr,,;ed piętnastu laty wielcy artyści tam 
mieszk!lją, którzy potrafią ładne obrazy na su­
rowym wapnie malować. Farba wgry'l.a się 
w wapno i utrwala ... Jeżeliś chot\,,;iła po mieście, 
to pewnie ,,·idziałaś te cudowne obra,,;ki. 

- .Mało. siedziałam, jeno w klasztorze! Tyl­
ko w końcu pare razy wyszłam ,,; wujenką. 

- A nie widziałaM owegu obrazu w Campo 
Hanto. 

- Na to tom patrzyła włusDcmi oczyma. 
Piękny to obra,,;, wygI , la jakby ci nie był ma­
lowany. 

- .A widzisz! Las jasny, pomarańczowy 1'0-

Hnie, mów;ł 'l'ommeny, ~ ua kllżdem drzew ku 
dużo owoców, zdajc się zerwać byś c\lCiał ... 

W lesie tym l:lied,,;i na barwuej l:lkrzyni d~ie­
siqć osób ... 

Warszawa, 10 września. 
Wielmożny panie. 

Bawiący obecnie ,,;agranicą pan Radkiewicz 
donosi mi międ,,;y inllcmi, że , się kazał tamże 
futografować. Wiedząc, że każdemu z s,,;allO­
nych panów przyjemnie byłoby posiadać dobrą 
fotografię p. Radkiewicza, któremu niejeden,,; pa­
nów ,,;awdzięcza dobre kor,,;yści - obowiązuję się 
ninie.i8,,;em dustarczyć każdemu z pp. inspektorów 
i agentów: 

I) dużą gabinetową fotografię p. Radkiewicza 
za dostarc,,;enie tl sztuk deklaracyj, albo tei 

II) wizytową ,,;a dO!:ltarc,,;enie -± deklaracyi. 
Jedynie deklaracyc dato wall e, poc,,;ąwszy od 

dnia dzisiej:lzego 14/ 26 września r. b. (dnia po­
~vrotu }I. Radkiewicza) ,,;ostaną brane w rachubę. 
tlwiadectwa lekarskie i ,,;adatki mają być równo­
cześnie dołac,,;ane. 

Kaidy egzemplarz fotografii opatr,,;y p. Rad­
kiewic,,; dedykacyą. 

Mam Jladzieję, że WPan dołoży chętnie sta­
rań i dopomoże mi w przelwnaniu p. Radkiewi­
cza o życzliwości, jaką mamy dla niego, czego 
dowieść najlepiej-dJstarczaj;~c wielką ilość de­
klaracyj ,,; ,,;adatkami i świadectwami lekar­
skiemi. 

Z poważaniem 
l:lzef hiura 

pod. A Zielillski. 
Dals,,;e komentarze są chyba ,,;hyteczne, a ze 

swej strony życzymy punom agentom, ażeby za 
całą ich pracę nie ,,;ostaly im tylko futografie. 

* * * 
I>atl',,;eliśmy ws,,;yscy i patrzymy codziennie 

na układanie bruku drewnianego i roboty przy­
gotowawc,,;e do tramwHjów (które chyba ukażą 
się oczom uas,,;ym ra,,;em z pllc,,;ątkami łódzkiej 
kaualizacyi, a przynajmnie.i J1iewiele wc,,;eśniej), 
dziwując się naturalnie zaradności i iście bły­
skawicznemu pośpiechowi, z jakim się to od­
bywa. 

Ale nie mYMlcie państwo, że to jedyna w Ło­
dzi robota publiczna, wykonywana ze zdumiewa­
jącą gorliwością· 

J cżeli kto ma trochę zimnej krwi i nie cierpi 
na porywczość, proponujemy mu pr,,;yjr,,;eć 8ię 
kiedykolwiek temu, co si~ dzieje pr,,;y mostku na 
Starem :Mieście, a raczej pr,,;y bardzo malowni­
czej czeluści po mostku, zerwanym przes,,;ło pr,,;ed 
miesiącem. 

Podohno na zrobienie nowego odbyła si~ jnż 
licytacya, podobno roboty ma.il.~ si~ wkrótce za­
cząć, tymczasem ludność uwijająca !:lię po je­
dnej z naj w ężs,,;ych, 11 najrurhliwl:l,,;ych ulic No­
womiejskiej ma olbrzymie udogodnienie, 110 i na­
oczuy dowód, jak dba o nią municypalność 
miejska. 

~ A jedna pani to ma takiego małego, bia­
łego pieska ... 

- Tak, tak... A co tam barw! wszystkie: 
biała, fioletowa, c,,;erwoua, niebieska, żółta, złota 
a taka każda żywa i prawd,,;iwa, jakby je ,,; kwia­
tów włoskich ,,;biemuo. 

- A owa piękna u ś!'iąglej twarzy niewiasta 
co gra na cytrze... wygląda jak święta ... 

- A ci wiszący w gorze aniołowie, nadzy, 
jeno z pochodniami w ręku, przyświecają tym 
godnym uznania lud,,;iom. Wiem ci ja, kto nawet 
to malował, zawołał Tommeny, wiem mościa 
panllo. Ten malarz miał na imię Audl·,,;ej Cionne 
Orcmat... . 

.- Andrzej, ach tak, jak ów rycer,,;y1l:. .. 
Tommeny spoważniał. .Myślał, że jest pa-

nem sytuacyi, że nikt więcej do tego raju nie 
wkradnie się, a tu w tej ch\"i1i uslY!:l,,;al imię, o kto­
rem wolałby raz na zaWShe zapomnieć. 

Ona popatr,,;ywszy na niego, dostr,,;egła zmia­
nę. Pogodne cwło nachmur,,;yło !:lię, a Mwiecą­
ce jak ~kry oc,,;y, trochę swój blask straciły. 
:Milc,,;enie trwało chwilę, przerwała go Belka. 

- Czy więcej pan takich ładnych obrazów 
ni~ widział? Co to za cudowne rzeczy. 

- Ma.lowideł? bak nał. 
- Tak. Jak ci l;ldzie potrafią to robić? Sam 

Bóg im chyba rękę prowadza. 
- Zapewne, odparł 'l'ommeny, zapominając 

o przeszłem wrażeniu i uno~ząc . się nad sztuką. 
Niedawno wid,,;iałem artystę Angielica de }1'iesole, 
który malował na kościele św. Marka w We-

Jeden pr,,;ygrywa na I:lkrzypcn,ch, drugi w za­
dumie pogrążon, tr,,;eci z uśmiechem zwrócony do 
owycb dwócu pall przepięknych, które bawią si~ 
pa puga l1l i ... ł necyi ... 
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Cóź ,,;naczy jednak jakiś tam miesh'~c nie­
wygód? 

Stllre :Miasto grzes,,;yłoby sarkaniem na nie, 
bo przecież most około rynku Geyera nie,,;clatny 
jest do żadnego użytku od dlO(klt - wyraźui e 
dwóch miesięcy. 

I tam podobno odbyła l:lię już licytacya, po 
długich ,,;atargach magil:ltratu z Geyerami o za­
s,,;czyt pr,,;ywrócenia mostkowi dawnej wl:lpania­
łości, podobno roboty też się zara,,; mają zac,,;ąć, 
tymczasem wpełllic to samo, co na ulicy Nowomiej­
skiej. 

Nie bądźcie tak bardzo niecierpliwi, wy wszy­
scy, (10 tamtędy przechodz.ić musicie, jako też 

. i wy, · którzy, ,,; powodu pr,,;erwania komunikacyi 
zmuszeni jesteście objeżdżać bocznemi ulicami! 
Jeszcze parę miesięcy! 

l\lall1c,,;ko, a skońc,,;ą się utrapienia wasze, 
miastu zaś naszemu przybędzie jedua więcej ,,;a­
sługa, która w historyi robót publicznych świe­
cić będ,,;ie wiekopomnym blaskiem kn zbudowa­
niu innych i chwale ojców grodu. 

'l'ylko nie bądżcie niecierpliwi, bo to n:egrze-
• 1 C";lll e .... 

KRONIKA. 
Dodatek nadzwyczajny z telegramami o śmier­

ci cesarzowe; austryackiej wydaliśmy wczoruj o 
godzinie 11 rano. 

Ważniejs,,;e depesze ,,; tego dodatlm podajemy 
w numer,,;e dzi~iejszym. 

stowarzyszenie nauczycieli chrześcian w m. 
Łodzi. Od dnia 12 wr,,;eśnia biuro informacyjne 
pr,,;y stowarzys,,;eniu nauczycieli chr,,;eścian, mi e­
s,,;c,,;ące si~ w lokalu własllym, pr,,;y ulicy D;r,iel­
nej J\f{? 31 będzie otwarte codziennie wieczorem 
od godziny 7 do 8. 080by ,,;aś ofiarujące lub po­
szukujące pracy będą przyjmowali w bieżącym 
tygodniu następujący c,,;łollkowie biura, a miano­
wicie: w poniedziałek-pani. Lib,iS'l-owska, we 
wtorek-p. K. Goetzen, w Ih·odę-p. Kokowski 
w czwartek-p. Frey, w piątek-p. Zakrzewski, 
w sobotę-p. Tlllin. 

Zarazem ,,;wrauamy uwagę osób zainteresowa­
nych, że biuro pośredniczy be,,;platnie. 

Gość. W tych dniach bawił w naszem mieście 
p. Jgnacy Zielonka współpracownik "Gazety 
Lwowskiej ~. Pan Zielonka specyalnie przybył do 
Łodzi aby bliżej się ,,; nią zapoznać. Wczoraj 
opuścił na8ze miasto żeguany przez kolegów. 

Uczniowie łódzkiej szkoly ]'zemie~lniczej, o ile 
dowiadujemy się od komisyi egzaminacyjnej przy 
wars,,;awskiej politechnice, najsłabiej zdawali 
eg,,;amilla i mały banho ich procent został przy­
jęty. 

Dziewc,,;ym~ Idasneła w l'ece. . . 
- Pan widziałeś na wlal:lne oczy artystę? 
- Tak, kochanie, na własne, bo cudzemi 

nie patrzę ... 
Jakże on to robił? 

- Pędzlem i farbą. Zwinuy był człowiek. 
- I musiał cudowuie wyglądać, jak trubadur. 

- Gdzie tam, jak robotnik, uar,,;ucił na siebie 
pophtmioną różnemi barwami hluzę, wziął ,,;ape­
ciane garnki ,,; farbami, brudne pędzle i ciskał 
farbę na mur, a z pod tych rzutów wyłaniały 
się figury. Jezus Chrystus był pr,,;ybity do krzy­
ża, a u spodu stali dwaj hiskupi w złocistych 
szatach, w infułacl1 lub bez. Potem namalował 
zakonuika i chłopaka klęczącego. Obm,,; był 
got6w. 

Pytałem się, jak to robisz? .. 

- Z natchnienia. 
- Cóż to jest natchnienie, ,,;apytała Belka? 
I ja o to pytałem, odrzekł 'rommcny, a 011 

mi powiechiał, że to jel:lt moc od BOglt dana, że 
to jest siła niezrównana, a okiem uie objęta. 
A gdy poc,,;yna malować obraz ś "ięty, to zbliża 
się do Boga, pości i umartwia ciało, spowiada 
się i komunikuje, błaga i prosi aby mu Stwórca 
sił dodał, fanta,,;yę rozja~uił, serce wypogodził 
i oczy rozs,,;erzył. 

D. c. n. 
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Poświęcenie zakładu pani Libiszowskiej do­
konał wc~oraj w południe ks. prefekt Zacharya­
siewicz wśród lic~nie ~ehranych gOHci, międ~y 
kU)remi ~najdował się ks. kanonik S~midel, pr~ed­
stawiciele prasy i bliżsi znajomi p. Libis~owskiej. 

Pnni Libiszowska otr~ymała zezwolenie na 
c~teroklasową R~kołę, w tym roku jednak otwie­
ra tylko dwie klally, które są bardzo ładnie ur~ą­
dzone. Wiele map i atlasów pr~j'rodnic~ych, słu­
żących do metody poglądowej, ~dobi ściany szkół­
ki. Ławki wygodne, pokoje wysokie wska~ują, że 
pJ:~ełożona. dba. o warunki higieniczne. Sa.ma z ro­
du pe~agogów, będzie się starała o to, aby posta­
wić s~kołę swoją na wysokości ~adauia. 

Szczęśliwa myśl. Pl)nieważ w s~kole han­
dlowcj łbd~kiej wpis wynosi Ilto rubli od jednego 
uczuia, przeto wielu oficyalistów, nie mając na 
to, stara się w innych s~kołaclJ pomieścić swoje 
d~ieci. 

Z uwagi na procent ograniczony żydów, je­
den ~ przemysłowców łód~kich - żyd, mając 
dwóch synków do ulokowauia w d'l,lwle haudlo­
wej, i widząc, że trudno mu będ~ie ulokować 
tychże, postanowił podać prośbę, ie on będ~ie 
płacił wpis za trzech synów swoich oficyaliHtów 
chrześcian, byleby dwoje jego d~ieci ~ostało pr~y­
jętych. 

Chociaż będzie go to kosztowało aoo rubli 
więcej, w rezultacie taniej wYllić:sie, niż gdyby 
chłopców swoich miał oddać gd~ieś na stancyę. 

Godne naśladowania. Do zar~ądu jednego ~ to­
warzystw akcyjnych mających swą fabl'ykę w 
okolicy Łod~i, który księgi i, o ile można, korell­
pondencyę prowadzi wyłącznie po poll:lku, pil:lał 
niedawno dom ekspedycyjno-handlowy S. Ku~a 
w Toruniu, że nie posiadając u Hiebie korospon­
dellta polskiego, nie może odpowiadać lla li l:> t Y 
w tym języku, prosi zatem, aby wspomniane 
Towarzystwo zechciało pisywać rowuież po nie­
miecku. 

Odpowiedż, dana firmie toruliskiej, br~miała 
mniej więcej tak: Skoro panom niewygocinie jellt 
korespondować po polHku, nam znowu nie wygo­
dnie używać w stosunku do panów mowy ger­
mańskiej, więc najlepiej będzie, jeżeli my pOllta­
ramy Ilię o innych ekspedytorów, kt6r~y w na­
rzucaniu nam Ilwych wymagall będą cokolwiek 
skromnie.jsi. 

Takie dictum aceruum poskutkowało: kores­
pondent polski ~nala~l Ilię i odt~~d firma ~. K. <liC. 
odpowiada na listy polskie towarzyl:ltwu o któ· 
rem mowa, po poll:lku. 

Konkurs. Nadllyłanie rysunków na konkurs 
'1'owar~ystwa Akcyjnego IIien~el i Kunit~er ichie 
bard~o pomYHlnie, i już ~ebrało się w tece pr~e­
szlo 00 wzorów. Pouieważ jednak wiele osób ~ 
różnych Iltron ~głas~a się lit;towuie o przedłużenia 
tcrminu koukursu, p:'zeto dla ~adosyć uC~'yllienia 
temu życ~eniu fttbryka Za pośrednictwem gazet 
~awiadamia, iż termin pierwotnie na 15 wrzesnia 
oznac~ony, przedłuża do d. 1 Paźd~ieruika. r. h. 

Teatr popularny. rrr~ccie ~ r~ędu pr~edstawie­
nie w teatrze popularnym Tow. akc. K. Schei­
blera na Księżym J\Iłynic wypełuila s~tuka mie-
8~cza{lsko-ludowa J. Szntkiewic~a "Popychadlo", 
w której p. Ordon znakomicie gra tytułową rolę, 
a p. Rożallski wyśmienitym jest Ignacym. Licwie 
~ebralli wid~owie - robotlliey sztukę tak dobr~e 
pr~ernawiającą do ich serc i umyllłów, przyjmo­
wali żywclJli (l~nakami ~adowolel1ia, dar~ą0 jej 
wykonawców r~ęsistemi oklaskami. 

Teatr popularny coraz wilicej pr~yjmuje się 
na nall~ym grul:cie i pociąga ku sobie cora~ s~er-
8~e mal:ly ludności robotnic~ej, d~ięki sumiennej 
pracy dyrekcyi teatru i artyl:ltow, pojmujących 
wysoko obowią~ek ouywatelski, doniosły wpływ 
i znaczenie ludowej Ilceny w pracy około nsda- ' 
chetnieuia ludu fabryc~nego. 

Teatr. Jutro teatr daje letni benefisowe pr~ed­
stawienie na kor~yść dwóch zasłużonych dla sceny 
łódzkiej współpracowników pp. Włodzimier~a Ma­
liszewskiego i Antoniego Hóżańskiego. Zwlas~c~a 
p. Różański, artysta-aktor dużego talentu, śmiało 
liczyć się może do pierwll~or~ędnych sił drama­
tyc~nych na~zej sceny, na której diwiga wcale 
pokażne br~emię repertuaru w rolach bohater­
skich i seryo-charakterystycznyeh. '1'0 też nie­
~awodnie pr~edlltawit:nie jutr~ejs~e wypełni wi­
downię teatru Sellina po br~egi, tembard~iej. 
gdy widowisko składa się ~ nieznanej w Łod~i 
arcy~abawnej farsy Pawła Ferier "Zginęla 'Te-
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ściowa", cieszącej się olbr~ymiem powod~eniem 
w Warszawie - a uzupełui je przcślic~ny obnL­
~ek dramatyc~ny "RoDotnicy" prze~ E. Mcnuela. 

Przytułek dla obłąkanych żydów, ~awd~ięcza­
jący ~we i.,jtnienie ""yłąc~lle.i ofiarności pp. z· Ja­
rocińskiego i S. Ru,enblatta, był p()c~ątkowo 
pr~e~lIac~olly na 10 osób. Guy ~aś gwałtowna po­
trzeba ~mul:liła wyiej wYlllieuionych panów oto­
c~yć c;>pieką większą ilość chorych (teraz w przy­
tułku znajduje się około 20 osób), lokal teraż­
niejs~y okazał się nie złlpełnie odpowiednim. 
OtOż .i Ik l:lłyszeliśmy pp. ~. Rosellbl,ltt i Z. Jnro­
ciński kr~ątają się euergic~nie około wys~ukania 
innego, więcej odpowiedniego pomies~c~elJia {dla 
przytułku, w którym przeważnie (choć nie wyłą­
c~ne) znajdują opiekę nie8zc~ęśli wi obłąkani, ])0-
~bawieni\~ ws~elkiej opieki, a więc najniebezpie­
e~niejsi dla spokoju publicznego. 

Nieracyonalna pomoc lekarska. Jak fatalne 
Illwtki pociąga za sobą nie racyonalna pomoc le­
kari:lka, dowodem może służyć nal:ltępujący l:lml1-
tny wypadek. Pr~ed 3 tygodniami biedny ""yro­
()Uik, cierpiąc na silny ból ~ęba, zwrócił się o po­
moc do utr~ymującego razurę na ul. Wodnej, czło· 
wieka nie .posiadającego żadnych kwalifilmcyi le­
karskich. O"" pseudo fdc~er tak energic~nie usu­
nął ~l1b, iż biedny c~łowiek ~araz tego Ilamego 
dnia mUdiał położyć się do łóżka wskutek okro­
pnego bólu i Ililnego opuchnięcia twarzy, wywo· 
łanego nieumiejętllą operacYą. Wezwany po kil­
ku dniach lekarz znala~ł stan chorego nader 
groźnym i polecił otoczeniu umieścić go w Il~pi­
talu. Lec~ chrollic~na choroba Il~pitali miejsco­
wych, brak miejsc, stanął ua pr~es~kodzie przyję­
ciu chorego do szpitala, i bie(lna ofiara nie umie­
jętnej pomocy, ~mus~ona ~ostała wrócić do swej 
ciasnej i~debki, gdzie w tych dniach życie ~akoń­
c~yła. 

Wieść o nieszc~ęHliwym wypadku dos~ła do 
policyi, ktcira skierowała prawę na drogę l:lądo­
wą· 

Nasza asenizacya. Lic'me skargi mies~kańców 
nie wywierają najtnniejs~ego wpływu llaporządek 
aseni~ueyjuy, który jel:lt plagą nas~ego miasta. 

tY dals~ym ciągu widzimy wśród dnia prze­
jeżdżające najwięcej oiywionemi ulicami wo~y 
asenizacyjne, a odbywanie a,'eni~acyi w por~e 
()biadow~j ~ podwór~y, gd~ie ZJutjdują się jadło­
dajuie jel:lt prawie na por~ądku dziennym. 

Wiuę w dauym ra~je pr~ypisać należałoby 
gospoclar~om domow i lokatorom. Pierwsi pr~y 
~awieralliu umowy ~ pr~edsilibiorcą asenizacyi 
winni stawiać warnnek dokonywania jej w po­
rze nocnej, dru(hy zaś przy wynajmie mies~kań 
ten sam warunek zastrzed~ w kontrakcie wy­
najmu lokalu. 

Tą tylko drog~ najłatwiej można będ~ie przy­
~wyc~aić do wykonywania pr~episów tlanitar­
llych panów pr~edllilibiorców asenizacyjnych, 
ktorzy dla ol:liągnięcia więks~ych ~yl:lków ~ przed. 
siębiorstwa, niechcą płacić ludziom po kilka ko­
pi~jek ~a robotę nocną i narażają mieszk:1.l1ców 
ua oddychanie niepr~y.iemnym powietrzem. 

Na szosie do Brzezin nigdy nie bywa ~gar­
niane błoto, to też w czasic upału pr~emienia l:lili 
ono w tumany kurzu, któr~y nawet gruhą war­
stwą pokrywa s~osę, a pr~y lekkim wietr~e uno- , 
si się w powietr~e i przetwana się w formalną 
~awieruche, zasypującą pr~eje~duym oc~y. 

C~ęHĆ r~ec~y skrad~ionych u Dawida JIichałowi­
C~H, wartości rb. 280. 

Pożar za miastem. W dniu 7 b. m. około go­
(hiny :3·ej nad mnem wynikł pożar w ~abudowa­
niach posesyi :'Ii! L 53 [Jr~y s~ośie Zarzewskiej, na­
leżących do p. Daube. "d ktGrego spaliły Ilie ko-
mórki drewniane. • 

~tmty wynos~ą kilkaset rubli. Pr~yczynu po­
żaru uiewiadoma. 

Wypadki w fabrykach. W duiu 5 b. m. w fa­
bryce Helll'yka GL'Ohnwna pr~y nI. HW. Emilii 
pod .\~ 24 robotnicy Stanisławie Rzepeckiej try­
by zgniotły 4 palce u prawej ręki. 

- W tymże dniu w fabryce L. Geyera ma­
łoletniemu robotnikowi Oskarowi Hertnerowi ko­
ło Ilalt~),ktora ~gniotło klatkę piersiową. 

J. Kunitzer, prezell Towarzylltwa Dobroczyn­
ności, wrócił d~jsiej z zagranicy. 

Sprawy spadkowe. Wydział hypoteczny łódzki 
ogłasza, że przystąpiono do uregnlowania iJastę­
pujących l:lpraw spadkowych: 

1) po Hell1'yku Kessler~e właścicielu nieru­
chomo~ci "\~ 821 w Łodzi; 

2) po Janie Rut, właścicielu nieruchomości 
).~ ~35; 

3) po Juliuszu Schlesser, właścicielu kapita­
lów ulDies~c~onych na bypotekach nieruchomości 
.MN 1431 i 793L; 

.j.) po Gustawie Adolfie Kindermanie, wła­
~cicielu nieruchomości ).~ 1256; 

5) po Ferdynand~ie Ende, właścicielu nieru­
chomo "ci ;\~ 532; 

o) po Franciszku Lindnm' właścicielu sumy 
~abezpieczonej na nieruchomości ;\~ 810x: 

7) po Juliannie Dresler, właścicielce nieru­
chomości :'IiI ;)()5; 

8) po Karolu Pormiskim, właHcicielll Ilumy za­
be~pieczonej Ila nieruchomOHci "\~ i'iJ w Zgier~u; 

9) po Bercie Bezdek, właścicielce sumy ~a­
be~pieczonej na ni~ruchomoHci ,\~ 1185; 

10) po Frydrychll Auguście Zejdel, właści­
cielu nieruchomoHci oM 198 w Zgier~u; 

11) po Augu~cie Ce~ar~e )Iilker~e, wła~cicielu 
nieruchomości .\~ 12a; 

I2) po Karolu Ondra, wła~cicielu nieruclJo­
mości .M 10()4:; 

13) po D~mielu 13usse, włuHricielu kapitałów 
ube~piec~onych na rÓ1.nych nieruchomościach. 

1-!) po llarkusie 'robia!!, whl~cicielu Ilumy ~a­
be~piecwnej na nieruchomości ,\2 -!a2; 

Termin ostatec~ny wyzllac~ono na d 'l, i ell :~o 
listopada o god~. 10 runo. 

z ,y ARSZA 'VY. 

Ważne dla kapitalistów. Wtl~ystkie wiadomo­
ści o rożnych projektach parcelacyi i zabudowań 
placów po arsenale artyleryi, położonych pr~y 
~biegu ulic: Dhlgiej ~ Nalewkami, oka~ały się 
pr~edwc~etlne, bo waruuki kupna tych placów 
pr~e~ p. Zimonsa, nie ~ostały ~atwierdzone w Pe­
terdburgu, ponieważ pp. Frumkin, Kosman i inni 
~lożyli deklam(,ye nu. wyżll~ą cenę od ofiarowa­
nej pr~ez p. Ziruonsa. Druga i Ol:ltatec~na. reli-Z braku dozoru. W d. 6 b. m. PQmięd~y 8 

a 11 wiec~orem, 31/ 2 letni Zygmunt syn właści­
cicla restauracyi Id~iego U~nań kiego zamieszka­
łego pr~y ulicy Zar~ewllkiej pod N ;i9, ~aplątaw­
s~y się podc~as snu w pier~yllę, którą był pr~ykry­
ty, zadusił się. 

I 
cytacya na te place odbędzie się dnia li) h. m. 
o god~. 12 w południe, w głównym zarząd~ie in-

I 
żenieryi wojskowej w Petersburgu. Warunki li­
cytacyi Ilą nastliPujące: l) Deklaracya w koper-

Wypadek ten sprawił na sąsiadach olbrzymie 
wrażenie. 

Sprzeniewierzenie. W d. o b. m. agent Izrael 
Lajzer C., w~iąws~y dla dostawy powier~ony mu 
pr~e~ kupca Berka Nowaka towar wartości 1'8. 90 
Ilpr~edał go i llam ~nikł z Łodzi. 

Systematyczna kradzież. Od pewncgo c~asu 
z fabryki akcyjnej Po~nańskiego popełniano kra­
d~ież systematyczną towarów i pr~ęd'l,y. 

Obecnie policya śledcza wykryła sprawcę 
kradzieży robotnika Ignacego Mrówkę, od którego 
c~ęść towarów odebrała. 

Wykrycie złodzieja. Dzi~ policya śledc~a ujęła 
niejakiego Abl'uma ~zeps, od którego odebrała 

cie opiec~litowanej, jaką sumę ~a te place ofiaru­
je; 2) Wyka~anie jak wylloką składa kaucy'i 
i gdzie jest ~łożoną; 3) Po ~apłaceniu rubli 100,000 
w ciągu 7 dni, po~ostawia się termin tr~echmie­
sięc~ny do Ilpłaty rcszty połowy l:lumy ogólnej, 
i następnie w ciągu roku od daty ~atwierd~enia 
ma być zaplaco~a druga połowa; -1) Stemple płaci 
kupujący: w )'a~ie żądania spłaty na raty dekla­
rowarlej sumy, tytuł włrumosci pr~y~nany będ~ie 
dopiero po ~apłaceniu całego kapitału. 

Za raty zaległe. Wal'szawska dyrekcya R~cze­
gółowa tow. Kred. Zieml:>kiego wystawiła na li­
cytacyę marcową ~a ~aległe raty 100 majątków 
ziemskich. 



Korespondencye. 

Amsterdam [J 11) r';,es 1l ta. 
Naród holenderski obchodzi wielkie święto. 

Ostatnia latorosi rodu bohaterów, polityków, oj­
ców narodu z domu Oranie - młode dziewcze 
królewBkie - włożyło na 'głowę wśród bicia ty­
sięcy dzwonów koron~ i przysięgając na kousty­
tucyę, przyjęło hołd od przedstawicieli llarodu. 

Kajdemokratyczniejsze ze społeczeństw emo­
pejskich cicszy się, że ma królow~, że mn. dy­
nastyę, że jeszcze z tej latorośli na nowo może 
stanie narodowy dom królew:,!Id. 

Groziło bowiem wygaśnięcie narodowej dyna­
styi. Wilhelm III miał z księżnej wirtembergskie.i 
3 synów. N ajmłodszy ginie dzieckiem, Atarszego 
zabiera choroba sercowa, najstarszy dziedzic tro­
nu używa życia, hula w Paryżu, gdzie go zna 
każdy pauper hulwarowy i uazywa "kHi~ciem 
cytryną", aż wycieńczony ginie marnie. Był je­
szcze hrat króla Henryk, ten umiera w chwili, 
gdy się powtórnie ożenił, by ratować dynasty~ . 
Rząd radzi staremu królo,,,i, po strucie trzech 
!!lynów, ożenić si~ na nowo w 62 roku zycia, 
Holandya dostaje dziedziczkę tronu, zmienia pra­
wo salickie, córka będzie królową. 

Odtąd Wilhelmina je!!lt własnością narodu, ota­
cza ją cała miłość rubaszna, cała piecza i na­
dzieja clemokratyczneg I ludu. WyroRla ~mllkła 
i dorodna, jak ua matkę rodu przystało. tlledzili 
każdą chwilę dziecka, cieszyli si~ każdym rysem 
charakteru, każdą anegdotą ze dworu o tej, co 
miała być przyszłą królową i powiedzieli: "to ist­
na Oranje", - o twardej główce, hardej i butnej, 
upartej a zacnej, o silnej woli a dobrem sercll. 
Więc dzisiaj brzmi jeden głos: "Leve Konigin 
Wilhelmina" (Niech żyje królowa. Wilhelmina!) 

Kilka generacyj było samych bohaterów. 
W Amsterdamie wisi tam portret czterech braci 
"starcgo Wilhelma", - Jan, uyplomata, fundator 
aka.demij, szkół, ojciec hasła, że główną bronią 
przeciw ciemno~ci to szkoła i książka, - trzech 
innych legło na polach walk, oBtatni wielki Wil­
helm legł pod nozem skrytohójcy iunej wiary. 

Wilhelm milczek, fundator unii krOlestwn. mi­
litarnego z demokracyą, obrońca ludu przed uci­
skiem !lzlachcica, czy I:!panoszoncgo biirgera, po­
pulamy służbą dla ogółu, mógł powiedzieć o 
!lobie: "je serai toute ma vie populaire" . (Będę 
prze:/. całe życie popularny). 

Wydarli Holandyą z rąk hiszpanów, francu­
zów, austryaków, z męczeństw i dymu stosów 
inkwizycyi. z krwawych pobojowisk i sądów do­
raźnych Alby. 

'l'ak się z-rosło życie narodu z tą ~Iynastyą, 
że trudno je w dziejach rozdzielić. :-:lwiat się 
dziwił, jak z błota holenderskiego, z kąta bagien 
lub puszcz i piasków, wyrosła }Jotęga światowa' 
miliardy zlot,\, bogactwo uie garstki, ale narodu, 
floty, co zdobywały na wszystkich czę~ciach świa­
ta. ca.łe ~wiaty, jak buchało światło, nauka, sztu­
ka, w!lzystkie blaski cywilizacyi i dobrobytu. 

A był to patryotyzm r.ie garstki ale wszyst­
kich, poczucie wolności - poczucie, że na cele 
ojczyzny trzeba dać grosz ostatni. Ginęły całe 
rody ua polach i wodach walk zn, ojczyznę -
podatki nakładaM ua !!liebie takie, o jakich się 
nie śniło gdzieindziej - na rybic, na podanej do 
!!ltołu miscc .ciążyło 30 różnych opłat i danin -
oświata obejmowała naj szersze masy. Więc był 
rząd - hył wódz i zclazna ręka i poczucic wol­
ności Hagskiego muuit'estu: "Gdy każdemu wia­
uomo, że poddani ]ll"zez Boga dla książąt uie 
!!ltworzeni, ale książęta ella podclanycli". Byla. 
wolność myśli i Spinoza. Dył Grvtius, co powie­
dział: ,,jedyna podstawa prawna własności - to 
praca". Było światło akademii i szkoły ludowej, 
pierwszej gazety i zgromadzenia ludowego. By­
ło bogactwo narodu i ludu i była sztuka. 

. Przyszły czasy gorsze, separatyzm party kula­
ryzmu, buuty i obstrukcya. Koleje losów świata 
dały pano""anie nad morzami innym mocan:itwoIn, 
urosła Anglia, ro~nie Ameryka. 

Ale została jeszcze wspaniała, mądra, bogata 
Holandya panią nie małą po świecie. Gdy jej 
rywalka niegdyś, jej paui i uciemiężycielka Hi­
szpania traci resztki zdobytych światów, Holan­
dya koronUJe swą królowę jeszcze wielką panią_ 

Ze szczególną wspaniałością odbył się akt 
urzędowy objęcia rządów państwa holenderskiego 
przez młodą królową Wilhelminę. 
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. Królowa w uroc'l,ystym pochodzie, śród nieo­
pisanego zapału luduości, udała się do kościoła, 
gdzie zgromadzili się przedstawiciele ::ltauów ge­
neralnych, ministrowie, ciało dyplomatyczne i li­
czni dostojnicy. 

Najpierw ukazała się królowa-matka, a po­
tem sama królowa WilheJmina w plaszczu koro­
nucyjnym, mając na głowie dyadem w formie 
korony. 

Po odśpiewaniu chort\.łu, młoda królowa za­
brała głos. Powiedziala, że jest I'lzcz«}śJiwą, iż 
będzie lllusiała panować lndowi niderlandzkiemu 
i wdzięczu<) za milo:'ć tego ludu. Za święty obo­
wiązek poczytuje sobie poświęcić wszelkie siły 
dla pomyślności ojczyzny; nigdy nie elość jej bę­
dzie pracy i poświęt'eń dla Holandyi. Prosiła 
wszystkich obecnych o pomoc i współdziałanie 
w pracy dla dobra ludu. 

N a zakOllCzenie wezwała młoda królowa hło-
gosławiellstwa Bożego dla tego celu jej życia -
i złożyła przysięgę lUt konstytucyę. 

Przemówienie królowej i cała ceremonia zro­
biły jak najlepsze wrażenie. 

Obecni wznieśli trzykrutuy okrzyk na cześć 
młodej władczyni IIolandyi, poczem prezydent 
pierwszej Izby ogłosił królowę za wprowadzoną 
nu trun. 

Następnie członkowie ouu Izb składali królo­
wej przysi~gę na wiern()~ć. 

Pośród radosnych i pełnych entuzyazmu okrzy­
ków publiczno~ci, licznie zgromadzonej przed ko­
ściołem i w ko~ciele, królowa Wilhelmina opuści­
ła świątyni~ i powróciła do zamku. 

Zapal tłumów uy! nie do opisania. 
l o ulicach przebiegali heroldowie w strojach 

średniowiecznych, ogłaszając wstąpienie na tron 
królowej Wilhelminy. Obie królowe ukazywały 
::li~ parokrotnie na ualkonie zamkowym, d1.ięku­
jąc Indowi. 

Z kra j u. 
Radom. Klęska jaka się pojawiła w pOSblCi 

owadu zwanego hrudnicą. nieparką i, brudnicą 
mniszką, przybiera gl'oźne rozmiary. 

Lasy w gubemii radoml:!kiej w znacznej częś­
ci już zjedzone, a mianowicic w dobrach Staracho­
wice i Gołebice zlliszczono doszczetuie. 

Walka ~ owadem tym jest trudna, w każdym 
razie przedsjęwzic~ć ją trzeba, bo inaczej piękne 
i znane la~y naszego kraju zupełnie pożarte być 
mogą· 

"Gazeta kielecka" w ostatnim nllmen~e za­
mieszcza zarys statystyczny gubel"llii kielcckiej. 
Zebranie tego rodzaju dauych w całem Królest­
wie Pol!!lkiem dałoby nam cenny obraz kraju pod 
względem !!ltatystyczn,)'m. 

Podług wywodów delegacyi stat.ystycznej 
Tow. kred. ziemskiego, przeciętna cena morgi 
ziemi wynosi: 

w pow. kielcckim 25 rubli 
olkusIdllI 27" 
włos1:czowskim 30 " 
!!ltopniekim 38" 
jędrzejowskim 43 
miechow::lkim (j:3 " 

" piilCzowskim 08 n 

tV calem Królestwie tylko w powiecie kutnow­
!!lkilll cena morgi jest WyżllZą, wynosi bowiem 70 
rb., zresztą żaden inny powiat z pillCzo\\oskim 
równać się nie może. Miechowski ma jednego 
rówieśnika, to pow. włocławski, dwa go prze­
wyższają, błoński (o!) rb1.) i wołkowyski (66 rb.); 
cztery dorównywają, nieszawski i sandomierski 
(po 61 1"b1".), sochaczew:lki ((j2 rb,) i łęczycki 
(60 rb.). 

Według tejże gazety przytaczamy ciekawą no­
tatkę o miastach w gub. kieleckiej. 

Zaludnienie siedmiu największych miast, po­
dług ksiąg ludności, jest następujące: w Mie­
cllowie 3,452, w Olkuszu 4,902, w Dzinłos'l.ycach 
6.902, w Checinach 8,803, w PiiJczowie 9,443, 
w Chmieluikt; 9,402, razem 4-2,964, w Kielcach 
22,151, wogóle 05,115. 

W tej liczbie m~my: 
chrześciun 28,879 
żydów ;3o,23(j 

czyli Ul!. 100 chrze~cian 125 życiowo 
Stosuuek ten znaczuie tlie zmienia w poje­

dyńczycb miastach i okazu.fe się, że na 100 
chrześcian przypada żydów: 

w Kielcach 30 
w Miechowie 4(j 

W Olkuszu 141 
w Pińczowie 224 
w Checinach 312 
w Chulielniku 5H 
w Działoszycach 043 

rlałęczów. W uuiegły piątek dnia 2 h. ID. 

odbyło się w Nałl!czowie przedstawienie amator­
skie ua rzecz kąpieli ludowych. 

Odegrano dwie jednoaktówki i zorganizowano 
trzy zywe obrazy. 

Ponieważ sezon kuracyjny dobiega już do 
końca, wiele osób opuściło już Nałęczów, przed­
stawienie więc nie ściągnęło zwykłej ilo~ci wi­

. dr.ów, a dochód z niego wynosi rb. 150. 
- Starodawny ko~ciół w okolicach Nałęczo­

wa w Bochuicy Górnej, zbudowany staraniem 
ówczesnych dziedziców Nałęczowa, tltanisława 
i Franciszki z hr. Potockich, Małachowskich obe­
cnie cdnowiony został, ale tylko zewnątrz. 

Zważywszy ua pamiątki świątyni wartoby 
zająć się poszczególnem jej odnowieniem, z lVła­
szcza nagrobka załozycielki, który chyli się ku 
upadkowi. 

- Panna Marya Wierciellska, córlut sędziego 
gminnego w Nałęczowie, nauczywszy się tkactwa 
w Kluczkowicach u p. Kleniewskiej, prowadzi od 
Nowego Roku sama wal'sztat, gdzie pr~tcuje kil­
kanaście dziewcząt z okolicznych wiosek i mia­
steczka. 

Warsztatów szwedzkich, małych, zgrabnych 
znajduje się tu jedenaście, a w miarę potrzeby 
liczba ich hędzie powiększoną. 

Wyroby panuy W. odznaczają się pięknem 
wy kończenieul. 

Sieradz. l\liasto uasze i okolice jego uieba­
wem święcić będzie 50-lecie pracy lekar::lkiej 
znanegu tu i powszechnie szanowanego dra Jó­
zef,~ tltauisław::lkiego, który tuk pntwo~oią cha­
rakteru, jako też uiezmt'rtlowaną pracą społeczną 
zasłużył ::lobie na ogóln<~ sympatyę i uznanie. 

Dr. Józej Stani!!lławski należy do światlej­
szych łudzi, posialht przeró~lle zbiory numizma­
tyczne, oraz wiele rzeczy wartościowycb, odno­
szących się do historyi archeologii itp. 

Z Bibliog'rafii 
"Którędy droga". Pod powyższym tytułem 

ukazała sie w handlu ksiegarskim broszllrka ua­
pisana prz~z p. Adolfa St~rkmanl~. nakład i druk 
Wł. Jasiń::lkiego w Warszawie. Jest to nader 
trafne ::lcharakteryzowanie przyczyn, dla których 
żydzi nie cieszą się sympatyą u innych narodow 
a zarazem wskaz,Jwki, co należy czynić, aby 
rzecz miała się przeciwnie. Broszurka ta napi­
sana bardzo dobrym językiem, wolna od ws7.el­
kich l"a::lowych i kastowych uprzedzeń zasługuję 
na szerokie rozpowszechnienie wśród naszych ::l~a­
rozakoanych współobywateli. 

'l'ygodnik Jllustrowany podał w ostatnim nume­
rze podobizny osób urządzających w Łomży pierw­
szą wystawę archeologiczną, a więc: prefekta 
B. Smoliilskiego, Jerzego ~lajewskiego, lit·. Prze­
cławskiego, 'l'itenhruma, 8zumlańskiego, tlmiarO\y­
skiego, Korolca, Z. Londy":"skiego, Kurcjllsza, Tań­
skiego i Muchar!!lłdego. 

- 'W yszła nakłacIem Redakcyi "Rozwoju" po­
wiastka ,,'['kucz", zaczer::)llięta z zycia łódzkich 
robotników. Napisał rzecz tą Stanisław Łąpiński. 
Książkę ilustrują dwa drzeworyty. Cena 5 kop 

Z PETERSBURGA. 

- n Zb. praw." w oN! 103-im ogłasza rozporzą­
dzenie rady wojennej, k~tsnjące d wie posady po­
mocników naczelnika zarządu gubernialnego piotL-­
kowskiego zandarmeryi, wprowaeholle w roku 
1895-ym i zmniejszające o B-ch podoficerów eta­
ty powiatowych zarządów zalldarmeryi w Kr61est-· 
""ie Polskie m z 1'. 189:3-go, a jednocześnie wpro­
wacizające dwie posady naczelników zarządów 
żandarmeryj powiatowych i dwóch przy tychże 
wachmistrzów. 

- l\linisteryum skarbu wy!!ltępuje jesieni,! do 
rady państwa . z projektem kasy emerytalnej osób, 
pracujących w biurach i sklepach;monopolll wód­
czanego. 

- Reforma rang klasowych, wprowadzoną zo­
stanie w dniu 13-go stycznia B99 roku. - We­
dług nowej tabeli mianowań, tytuły "registrator" 
i "sekretarz" zostaną zniesione. 

- SIeć rosyjskich kolei żelaznych ma od l 
(lJ) lipca r. b. 41,696 wiorst długo~ci (w liczh!e 
tej 7,861 wiorst o poclwojnym torze). W blłdoWle 



było 11,151 wiorst drogi, a polecono budować 
2,362 wiorsty. 

.- W M 103-im "Zbioru praw" oO'łoszono 
zmlan'y w ustawie o spisie koni dla armii,o tudzież I 
przepIsy o spotlobacb zastosowania do zakładów 
górniczj'ch prawa z d. 2 (14-ego) czerwca 1897 r. 
w przedmiocie długości i układu czasu roboczego. I 

- Celem poprawy ~odowli owiec mają być I 
w!dane przep~tly, obo~lązujące w sprawie środ- I 
ko~ zwalczema cborob owczych. Podobno ma 
byc wprowadzony podatek od owcy lub od puda I 
wełny, docbód zaś z te.go podatku b~dzi~ prze­
zna0zony na utrz~mame perso~elu urz~dników, \ 
P?wołanych. (~O dozoru nad śClsłem wykonywa· 
lllem przeplsow. I 

- Pooieważ w ostatnich czasach zauważo- l' 
n? ii wojsko niezawsze używa broni we właś­
CIwych wy~ad.kach, przeto p. minister wojny 1'01',­

kaza~ powtoJ'~lJe wojsku wyjaśnić, iż używanie 
brolll w czasIe pokoju, wywołane, w ostateczno­
ści, ?kolicznośc~ami przcz prawo przewidzianemi, 
pO';lllno Odpow13dać godności i mężności wojsko­
w.eJ. Prz.estr~eg.ając tego! każdy żołnierz powi­
Dlen pamlęt.ac, ze ,~sz~llne nadaremne, nie wy· 
~ołane kon}ecznoścu~ I przeciwne prawu użycie 
sIły względem spokojnych obywateli spada jak 
czarna plama na annie i pociao'a za soba Slll'ową 
odpowiedzialność przed sądem:l"> • 

Z prasy rosyjskiej. 

Sensacyjną wiado~ość przyniosły "N owosti" 
petersbu~·~k1e. OmawI~j.ąc ko~ferencyę pokojową, 
"No~ostl . dowo?zą, 1'1. dOlllosłym przedmiotem 
konferencYI będzIe w każdym razie sprawa Al-

, zacyi i Lotaryngii. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 12 września l89>:l r. 5 

OperetIra polska 'v Kurlandyi. rabiaj,ąe1ch albu1lliniu~, które eksportują stąd na 
ca.ły sw!a.t. ~eszcze tansze są tu gęsi, indyki, a 
ml::..nOWlCle Jarzyny. Najbardziej poszukiwanie sa 

Pani Adolfina Zimajer z nielicznem, lecz do- kartofl~. 10-12. kilo młodych kartofli kosztuje 
brane~ to,warzystwem podróżowała po Kur- 6 ct., Jarzynu ZIelona jak groch fasola sałata 
landyl, gdZIe operetka w języku polsk im cieszyła szpa.ragi, ogórki i t. d. nie mają' tu żad~ej ~al': 
się dużem powodzeniem. toŚCl. 

W Połądze p. Zimajer grała na I)sobiste za- Mimo teg~) skaJ'Żą śi~ tu wszyscy na dl'Oży-
prosiny hr. 'l'yst;kiewicza, skąd oprócz kwiatów znę, którą mIała sprowadzić wojna cllillsko-ja-
wywiozła kosztowne podarunki. pońska. Zaręczano mi, że przed wojna funt mie-

W Ry.dze przedstawienia operetki polskiej od sa kosztował 5 ct. '. 
byvya~y ~lę ,w pałacu ks. Ogińskiego i cieszyły się Domy są tu najwyżei dwupietrowe kaźd 
WCląZ mesłabnącem powodzeniem. I' z oO'rodem i z wereuda N'a ka~de' . t'" '. y N 3 l t .. k . o .." m ple Ize mle-
, a prze~ s aW.leme po ~ 'Cl~ l~ym artystów I szka tylko jedna partya i ma osobne ~ejŚCie . do 

4
zasbYPI ~no kWIatamI, a pam ZImaJer wręczono mieijzkania z ulicy. 3 pokOle 'I. przynależnościami 

u {Jety . .. l' . , J , P Z.· . , ... Jeze l są po europeJsku urządzone, kosztnją 20-
. 1m3Jer w koncn WrZeŚl1la wy bJera Sle I 30 dol. miesiecznie 8 pokoi 60-70 d l O . 

'I. operetka swo'a do P t b d . • I .' o . wle-
Iantowane 8 spektaklI po 500 rb. każdy. meblowanego nie dostanie niżej 50 miesie~znie. 
: ..J • . e ers urga, g Złe ma gwa- Ile droższe są mieszkania umeblowane. Poko'u u-

I Mebl.e europe~skiego .~abl:ykatu są tu bafecznie 

RO ZMAIT O Ś CI. 
drogIe, .nat?Dnast chlUskle meblf.. z trzciny są 
tak htme, ze za 100 dol. całe pomieszkanie zło­
żone z czterech pokoi urządzić sobie można. 

Niesłychanie tani jest tu robotnik tak zw. ku­
li. Za ciężką prac~ od godz. 6 rano do !) wieczór 

Nagły wypadek o.błąk~nia. Dzienniki lwow- d:ostaje najwyżej 20 et. dziennie. Prawda, że i ży­
skie donoszą: 30-go !Herpma r. b. zlrłosił sie Le- cle ko~z~uje go dziennie nie więcej jak 5 cash, 

u , co czym około 3 centów. 
on H., uczeil VI-ej klasy gimnazyum czwarteO'o 
we Lwowie, do egzaminu IJółrosznego 't.. matf;m~- Fiakrów tu bardzo mało i płaci się za jazde 

Dla rozwiązania tej kwestyi, nad!lzedł właści­
wy czas. 

Zraniona miłość własna francnzów domao'a 
l!Iię. zadośćuczynienia za zabranie tych krajó~v. 
DZIwnem nawet byłoby ż~dać od Francyi, aby 
bcz kompensaty zrzekła tllC teO'o żadania 

tyki. Profesor C. egzaminował ucznia ź matema- 2 dol.. be~ wz~lędu n~ to, czy jeidził pół godziny 
tyki z je~nego półrocza ni mniej ni więcej, tylko lub tez poł dma. Kom rosłych tu nie ma, tylko 
tr~y godzwy. H. zn~ka~y i wycieńczony tl'zygo- małe, karłowate, podobne do kucyków. Lokomo­
dzmną torturą, rZUCIł SIę jednemu ze swych ko- cya europ.ejczyka i przeciętnie bogatego tubylca 
legów na szyję, wypowiadając niezrozumiałe wy- odbywa Się tu zapomocą iin-ric-dha. Sa to lekkie 
razy, poczem padł nieprzytomny na ziemię. Kie- wózki ~ dwócl~ kołach, ciągnięte przez' tak zwa­
dy kolega mieszczęśliwego młodzieńca zawiado- I nych l'l~shakulI. Prz~n-viezienie z jednego miejsca 
mił o tem profesom C., profesor odrzekł że 0'0 I na .drngIe w obl'~ble miasta kosztuJ'e 5 ct., za 
to nic nie obchodzi. Chorego zapn)wadzili kole- l ~wle g?dziny płaci się 10 ct., przyczem taki ku· 
dzy do domu, a zawezwany dr. Ładniewski SkOll- I ~l pędZI z tobą jak koń rasowy. Takich ricsha 

I st?ntował ohłęd. umysło.wy. Ohary rzucał się bo- I Jel:lt około 26000, w Tokio nawet !l0000. Ja mam 

I 
WIem hezustanllle tak, IŻ potrzeba było siły kil- : własny, z urzędu płatny ricsha. 

Obecnie ~aną jest moż~ośt taki~.i ko~pensa­
ty przez udZiał IV ~Irzeczywist.nieniu wielkiej idei 
powszechnego pokoJu, wobec którego ustąpiI; mu-
8Z~. poszczególne spory międzynarodowe, miano­
wWJe spory natury tak problematycznej, jak ou­
zyskallle ~tJ'<lconej prowincyi. 

~la. tak. wielkiej jdei ludy prawuziwie kultu}'· 
ne llle powlllny przed żadną cofnąć sie ofiara. 

"Nowosti" wyrażaj 11 dalej p:·zek;nanie,· Że 
f~ancuzi jednomyśl~Iie dla miło~ci tej idei zgodzą 
SIę, aby Alzacya I Lotnryngia pozostawionc zo­
stały wla~uemll losowi ua mocy kompromisu, 1.tó­
ry~y tym prowincyom zapewnił dobrobyt i wol­
nosć. 

. Z drugi~j stro~y mieć ' trzeba wzgląd na upra­
~nlOne aUJI)]c~e llle~lców, którzy zdouyli te kra­
J~ po krwaweJ, a lI~e przez uich wywołanej woj­
me, uo czego dorlac należy fakt, że cześć mie­
sz~ml?ów tJcb prowinCYj jest pochodze'nia nie­
mlecklego. 

Z tego powodn i Niemcy bez kompensaty 
tych luajów się , nie zrzeJmą. 

O becnie jednak taka kompensata jest wska­
~ana. Miłość własna niemiecka znaleźć może za­
tiowo!enie w tem, że kom~romis zawarty został­
by me ,z obawy 'pr~ed. JJleprz~jacielską potęgą, 
ale dla urzecZjWltltlllcrua wZllJosłej idei powtlze­
chnego pokoju, która usprawiedliwia każdą ofia­
rę. '1'0, co J?rzed proklamo.waniem idei powsze­
chlle~o pokOJU wydawało SHt ze względu na nie­
przYJazny stosunek ouu narodów niemożliwem 
wyd~je się dziś zupełnie łatwem do zrealizo~ 
wallla. 
. Zda.i~ się na!ll~ piszą ,.N?wo~ti," że myślneu­

tI alnoścl A.lzacYI I LotaryngII, .lak wogóle spor­
nych prowlllcyj, dawno już dojrzała w umysłacll 
ludów europejskich. 

Każ.dy. zrozumie, że na samoistnej cpytltencyi 
Aha,cyl l J~()t<l.ryllgii. nietylko uikt uie ucierpi, 
.ale z.e przeclWllle, dobrobyt tych prowincyj sie 
~~tllllesle, a. równo?ześnie powstanie ponllętlzy 
Ij .Iancyą a NIemcamI neutralna strefa, która uczy­
llJ kosztowne obustronne zbrojenia zbytecznemi. 
Głó,,:ną ~~ś korzyścią te.i akcyi uędzie zaoszcze­
dzellle mIlj~rdów i umożliwienie wzajemQych kui­
turalnych I matery~~lr~ych ,stosunkOw pomiędzy 
,dwoma wysoko rozwllllqteml llarodami. 

ku osób, aby go utrzymać w łożkl\. Mówił bez Służba jest tu tylko m~ska, bo kobieta chiń­
r związku, nic nie pamiętał i nikogo nie poznawał, ska dla swych potwornie od dzieciństwa ściska-

l
a, tylko na wyraz .siwy"-takiem mianem och- n!c~ nóg ledwo może chodzić i do żadnej pracy 
rzcili uczniowie profesora C. - reagował drgnie- me Jest z.doln, ą. Mem~ służ)~ce.mu. (boy) płace, we-

" ( ug tutejsze) ta sy ;) dol. mlesleczn:e za co sie 

I 
ciclII całe,lI.·o ciała. • Ił k ' 

Listy z Chin. 
"Słowo Polskie" otrzymało od par;a Antonw­

go Hostnika, świeżo mianowanego sekretarzem 
konąulatu. austryackiego w Shanglw.i, następujący, 
obfity w Jllteresujące szczegóły list: 

Slulngltai, 2,9 majll 1898 1'. 

Podróż moja z Wiednia do tlhanghai była tak 
interesująca, że dopiero w późniejszym liście do­
kładnie opisać ją mogę. Na razie kreślę pierwsze 
wrażenia z mego pobytu w Shaughaju. 

Z budynku, w którym mieści się konsula t, ma­
my prześliczlly :widok na miasto i na rzekę 
\\ hangpov. Oddano mi do dyspozycyi dwa poko­
je ~ kuchnią, łaźnią, przedpokojem i werendą· 
Ja l attache austryacki zamieszklljemy całe pier­
wsze piętro. Na dole mieszczą się biura konsula­
tu,: Konsul sam zamieszkaj e wspaniały, obok po­
łOZOlly pałac. 

.Surowy klimat, jak tu obecnie panuje (od sty­
czma do czerwca ostra zima poczem bez żadne­
go przejś?ia ro~poczynają ~ię tropikalne upały) 
przypra~lł mDle o trzytygodniową chorobę, po 
pl:z~byclU .której spędziłem jeszcze 2 tygodnie w 
mleJ~cn khmatycznem Nagasaki. 

~ycje nie jest tu drogie. Obiad i kolacya 
w pIerwszorzędnym hotelu kosztuje miesięcznie 
45 dolarów (1 dol. chiński, 2 zł. 19 ct.) w pry­
watnych boarding house płaci się za to samo 
30 dol: Mieszkanie z kompletnem utrzymaniem 
kosztUJe w hotelu 120 dJl., w boarding house 
80-90 dol.. Od czasu jak Kiauo·Czau zajęli :Iiem­
cy, wszystkIe hotele tlą tu niemcami przepełnio­
ne. Restaurato~ie, pomimo że na obiad dają 12-
16 potraw, robIą doskonałe interesy, bo środki 
żywności są tu bajecznie tanie. I tak funt miesa 
najlepszego kosztuje 91/ 2 ct., para rosłych k~ll'­
cząt 28. et., 40 -50 jaj 12 et. Mianowicie jaja są 
tak tame, że tn w miejscu jakoteż w Hankau 
i w Cziukiang powstl:l!o 6 wielkich fabryk wy-

żJ:wi, ubiera, a nadto rano i popołudni'u zadtawi~ 
mI herbatę, Za 40-50 dol. może tu cała rodzina 
~ygodDie żyć. Buropejskiej kobiecie nie woluo tu 
J~dnak ,wykony~vać żadnej roboty, jeżeli nie chce 
Się stac przedmlOtem lekceważenia ze strony tu­
bylców a nawet i anglików. Kobiety stroja sie 
tyU;o, bawią i wizytują. Każda rodzina opróc~ 
kn~lla~'za ma 4-!l. boys. MIejsc ustępowych z lm­
nał:.1.illl tu. wcale llle ma. t;przedaż ekskrementów 
rolmkom l ogrodnikom jest ubocznym zarobkiem 
służby . 

. Kawiarń i restauracyi w stylu europejskim t.u 
llle m~. Jako tako jeść można w klubach, do kto­
ry~h Jed~ak? tylko członkowie przystęp mają. 
NaJbardze] uzywanym napojem jest whisky z so­
dow~ wIJdą,. któ~·.eg~ szklanka kosztuje 25 ct. Pi-

I 
~o ,Jest k~hforllJJ'~lo~ a. sprze(~awane bywa pod 
fałs~yweml markamI, Jako pIlzner, bawar etc. 
P~łbtl:o~a butelka kosztuje 72 ct, POl litra wina 

I (ro~lllez ty~ko k,alifol'nijskie) kosztuje 11/ 2 col. 

I 
WSkutek. teJ dr.o~yzny n~pojów odzwyczajam si~ 

, tu powoli od pWIa, choc nieraz tęskni~ bardzo 
I za naszym wybornym pilznerem, 

I
I Cy~ara (z Manilli) są nie drogie i dobre, za 

to paplerosy tlą złe i drogie. 
: . ~kolica miasta jest ponura, płaska jak tależ, 

am llladu góry lub lasn, jedna płaszczyzna tylko, 
poprzerzynana wodnemi kanałami Ruch cały od­
by.wa s~ę ~anałami na tak zwanych sanpans, ło­
dZJa~h l. dzunkach, na tych odt<ltnich żyją całe 
rodzll1y I latami całemi ich nie opuszczają. 

Umarłych nie grzebią, tylko kłaGą do drewnianej 
trumny, napełnionej niegaszonem wapnem. Tru­
mnę taką wynoszą za mial:lto i zostawiaj a bez przy­
krycia, jeśli nieb?szczyk pozost~wił j~kie długi, 
które potem rodzll1a lub kreWIlI starają sie spła­
ci,ć, abJ: ,leżącą. trumnę módz z~emią obsypa6. Wo­
g?le. ~hll1czy.k Jest bar?zo sumIenny w sprawach 
pleUlę~nyc~ l cz~sto, Ule mogąc dopełuić swych 
ZObowlązan, odbIera sobie życie. 
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Ostatnie wiadomości. 

Zamordowanie cesarzowej austryackiej. 

.Mordercę cesarzowej pochwycili zaraz po za·· 
machu dwaj furmani na rue Alpes. Dał się on 
ująć hez oporu, śpiewnł po drodze. Zaraz po u­
j~cill go odezwtlł się: "Musiałem niezawodnie do­
brze trafić. Z pewno~cią nie z~T.ie!" 

Motderca podczas pierwszeg,) ~ledztwa w pa­
łacu sprawiedliwości odmawiał wszelkich bliż­
szych objaśnień i motywów swego zbrodniczego 
zamachu. Oświadczył tylko, że jest anarchistą 
włoskim, nazywa się Luigi Luccheni, lat 26, pod­
dany włoski. Przybył do Genewy w celu doko­
nania zamachu na wysokie osobistości. Pierwot­
nie zamierzał zamordować księcia Orleańskiego, 
nie mógł jednak dokonać tego z powodu nieprze­
widzianych przeszkód. Wtedy dowied~iał się cał­
kiem przypadkowo, ze bawi w Genewie cesarzo­
wa aust1·yacka. 

W mieście panuje olbrzymie przygn~bienie 
i wzburzenie. Zwołano natychmiast radę związ­
kowa. 

z"amachu dokonano między ulicą Mont blanc 
i hotelem, obok pomnika księcia brunświckiego. 
:Morderca, któremu towarzyszył jakiś starzec 
z długą brodą, podszedł ku cesarzowej, rzucił :3ię 
na nią i zadał cios; osoby towarzyszące cesarzo­
wej wzięły to z początku za uderzenie kułakiem. 
Cesarzowa powstała przy pomocy towarzyszącej 
jej damy dworu i kilku przechodniów. Dopiero 
na statku zauważono na bieliźnie niewielkie pla­
my krwi i wtedy dopiero postanowiono wróci6. 

Luccheni podczas przesłuchania zeznawał 
z niesłychanym cynizmem. "Od li:! roku życia 
jestem anarchistą. Mie~zczaństwo wyginęłoby 
szybko-mówił - gdyby wszy::lcy anarchi~ci czy-
nili swoją powinność. On dał im przykład." , 

Do Genewy przybyła cesarzowa w przeddzień 
morderstwa, powracając z Caux. Orszak został 
poprzednio wysłany po~piesznym pociągiem. Cc­
sarzowa została w towarzystwie damy dworu hl'. 
Sztaroya i jednego llłużącego. 

Morderca od piątku ~ledził każdy krok cesa­
rzowej. 

Zamach dokonany został w Genewie na Quai 
Montblanc o godz.1m. 4i:! po południu, w chwili, 
gdy cesarzowa wyszedłszy z hotelu "Baurivage," 
zmierzała ku poblizkiej przystani, celem zro­
bienia wycieczki ku jeziorze gcnewskiem. Mor­
derca ugodził w okolicę serca wyostrzonym trój~ 
graniastym pilnikiem. Cesarzowa upadła na zie· 
mię, po chwili jednak przy ;:omocy najbliż:3zego 
otoczenia podniosła się i miała jeszcze tyle siły, 
ze prosiła, by ją odniesiono na statek. Tu utra­
ciła przytomność. Kapitan okr~tu nie chciał od­
płynąć. na pro~bę jednak otoczenia cesarzewej, 
którc sobie w pierwszej chwili nie zdawało je­
szcze sprawy z ogromu niebezpieczeń:3twa, zde­
cydował się odbić od brzegu. Gdy jednak cesa­
rzowa nie odzyskała przytom:lOHci, postanowiono 
powrócić do przy tani. Skoro okręt przybił do 
brzegu, cesarzowa już nie żyła. Zwłoki przenie­
siono na zaimprowizowanych noszach do hotelu 
"Beauri vage." 

Cesarz Franciszek Józef' po powrocie z W ę­
gier zamieszknł w Schobrunll. WiadomoHć podzi'1-­
lała nań o zamordowaniu cesarzowej w najwyż­
szym stopniu przygnębiająco. Zdrętwiał, upadł 
na krze::lło i długi czat! łkał głośno. Po chwili 
odezwał się ze łzami:. "Niczego mi na tym Hwic­
cie nie oszczędzono! Zebyż był przynajmniej rok 
jubileudzowy przeszedł spokojnie!" 

Jeden z przybocznej służby cesarza na wia­
domo~ć o zamordowaniu cesarzowej dostał po­
mieszania zmysłów. 

~Iorderca zajęty był przy budowie gmachu 
pocztowego w Lozannie. Jest przypuszczenie, że 
nazywa się inaczej, a mianowicie: Luccesi Ni­
caise Gannat, zwany Ravacholem. 

Cesarz przyjechał do Burgu o godzinie 7 -ej 
wieczorem. Na twarzy jego malowało się wiel­
Ide przygnębienie. Tłumy, zebrane na ulicach, 
witały go w milczeniu z odkrytemi głowami. . 

We wszystkich Hwiątylliach monarchii zapo­
wiedziano nu jutro żałobne nabożeństwa. 

Wczoraj wieczorem zebraht 'ię rada mini­
t;trów, celem ułożenia ceremoniału pogrzebowego. 
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Zwłoki cesarzowej Elżbiety przewiezione bę­
dą do Wiednia i złożone w grobach cesarskich, 
w podziemiach ko~cioła 00. Kapucynów, obok 
sarkofagu arcyksięcia Rudolfa. 

Cesarz pozostaje w Wiedniu. Zwłoki przy­
wiezione ZO::ltana do Wiednia, we czwartek. Po­
grzeb w sobotę .• 

Stan zdrowia cesarza nie budzi żadnych obaw. 
W całe m mieście powiewają flagi załobne. 

Na wiedeńczykach śmierć cesarzowej wywołała 
straszne wrażenie. 

Morderca sądzony będ:de w kantonie genew­
skim w sądzie karnym. Wedłu; prawa tutejsze­
go za podobną zbrodnię czelut go nie kara 
śmierci lecz dożvwotnie wiezienie. . . 

Sejm węgierski. 
Rozpoczyna obrady w ~rodę, Jakkolwiek 

pierwsze posiedzenie', zapowiedziane na godzinę 
12 w południe, było tylko czysto formaillem, 
to jednak było ono odraz u bardzo ożywione, 
dzięki nagłej interpelacyi przewódcy stron­
nictwa niezawisłości p. Franciszka Kos~lUtha. In­
terpelacya ta, wystosowana do prezydenta mini­
strów i całego rządu składa się z następujących 
trzech punktów: 

1) Jakie zamiary ma rząd na wypadek, gdy­
by !:wstryacka Rada państwa okazała się niezdol­
ną do pracy? 2) Według jakich zasad zamierza ' 
rząd odpowiedzieć postanowieniom § 3. art. I. u­
stawy z 1'. 1898? (Artykuł ten zawiera, polece­
nie, aby rząd postarał się o trwałe uregulowanie 
stotiunku do Austryi na podi:!tawie prawa Węgier 
do samoistnego stanowienia o sobie. 3) Kiedy za­
mierza rząd przedłożyć węgierskiemu sejmowi 
swoje projekty, w których, lliorąc za podstawę 
§ 68 art. XII. ustawy z r. 18!l8? 

Jest prawie pewien, iż sejm zgodzi się na 
życzenie posła Kosllutha i pozwoli mu uzasadnić 
jego interpelacyę, natomiast wątpliwą jest rzeczą, 
by prezydent Banffy dał odpo\Vied~, jakkolwiek 
jest na nią przygotowany. 

PODZIEKOW ANIE. 
l.< 

Tym wszystkim, którzy 
o kaza J i tyle ser(leczne­
go współczuchl w chwi­
li zgOllU ~. p. 

O-ra Ewarysta 
Czekańskiego 

jak ró\'vuioż Sza.nowllo­
mu Dncltowieilstwn, ko­
legom, młodym przyja­
ciołom. oraz tym wszy­
stkim, któl'ZY raczyli 
towarzy~zyli zwłokom 

na llliejsetl wieczul;lgo spoczynku, jak i tym, któ­
rv.y 11<\ własllyeh harkaf'h zallie~[i je <1u i!l'ohn, skła­
da z gll}hi dnszy serdecznl;l "B"):.l' v. al' lali" 

Rodzina 

Telegramy. 

Petersburg, 12 wrzeHnia. Departament lekar­
ski ogłasza, że rada lekarska w Egipcie postano­
wiła zastosować regulamin przeciwko cholerze, do 
przyjezdnych i towarów przychodzących z Ma­

drasu. 
Petersburg. 12 wr:l.e~nia. I:)płon~ły doszczętnie 

wraz z maszyneryą;, towarami: fftbryka wyrobów 
wojłokowych kupca Rudakowa, oddział farbierski 
północnej tkalni l'owarzystwa akcyjnego. 

Petersburg, 12 września. Jej Cesar:3ka Wyso­
koM Wielka Księżna Helena Włodzimierzówna za­
ręczona z księciem Maksymilianem Badeńskim. 

Kraków, 11 września. W sobotę o godzinie 
7 -ej wieczorem rozeszła się tu straszna wiado­
mość o zamQrdowaniu cesarzowej Elżbiety w Ge­

newie. 

W teatrze pierwsze przedstawienie "Naszych 
najserdeczniejszych u odwołano. 

Wzburzenie w mieście ogólne. 

Wiedeń, 11 wrzeHnia. Zamach nastąpił nie 
w samej Genewie, ale na drodze z Ten·itet, osa­
dy pod Genewą. Cesarzowa wracała właśnie 

z codziennej przechadzki, jak zwykle pieilzo, 
w towarzystwie jedynego towarzysza, profesora 
i lektora. 

Wiedeń, 11 września. Do cesarza Franciszka­
Józefa nadchodzą od wszY:3tkich dworów telegra­
my z wyrazami współczucia. 

Wiedeń, 11 września. Całe miasto w strasznem 
wzburzeniu. Dzienniki wydały nadzwyczajne do­
datki. Tłumy na ulicach. 

Śmierć cesarzowej nastąpiła o godzinie 3-ej 
po południu. 

Oburzenie mas przeciw włochom wzrallta. Po­
licya zamknęła kawiarnie, w których zbierają się 
tutaj włopi. W teatrze od wołano widowiska. 

Powbd zamachu dotychczas niewiadomy. 
Wiedtlń, 12 września. Wiadomość do Wiednia 

o zamordowaniu cesarzowej Elżbiety w Genewie 
nades'da o godz. 5ł południu. Prezes ministrów, 
hr. l'huu, udał się zaraz do Schoenbl'Unnu do ce­
sarza, u którego bawi hr. Gołuchowski . Cały pro­
gram jubileuszowy przepada. 

Wiedeń, 12 wrze~nia. Do "N. W. Tagblatt" 
telegrafują z Rzymu, że ze strony poważnej po­
twierdzają wiadomość ,,'rribuny" o kroku hl'. 
Miinstera i dodają, iż hl'. l\Iiinstel' zwróci uwagę 

na poważne nal:!tęp stwa, jakieby nastąpić musia­
ły, gdyby rząd francuski podczas ponownego pro· 
cesu Drcyfusa, przedstawił sfałszowane listy iako 
prawdziwe. 

Paryż, 12 września. "Gaulois" zapewnia, że 
w sprawie narady pokojowej nastąpiła między 

gabinetem francuskim a hr. l\Iurawieweru wymia­
na not i rząd francuski ma wszelki powód do 
zadowolenia z otrzymanych wyja~nieu. 

Paryż, 12 września. Wszelkie pogłoski o po­
stanowieniach ministra wojny gen. Zurliudena 
w sprawie rewizyi p:'ocesu Dreyfusa są przed­
wczesne. Zur1inden bada wciąż jeszcze akty spra­
wy i zdanie ostateczne objawi dupiero po powro­
cie z manewrów, na które udaje się wraz 
z FUlll'em. 

Londyn, 12 września. Pożar w Kandyi objął 
całe miasto. Męzka ludność ehrześcia,ńska w licz­
bie okolo tysiąca, ltży cala zllluHGl.krowuna na u­
licach. Opróżnione domy rabują turcy. Europej­
skie wojsko przybyłe na okrętach, nie mogło je­
szcze wylądować z powodu burzy w porcie. Gu· 
bernatorowi, Edhem bai:!zy zarzucają, iż widząc 
napad turków na oddział angielski, nie zażądaL 
natychmiast wojska. 

Berlin, 12 wrze~nia. n Voss. Ztg." potwierdza, iż 
lu(lnoM turecka podpala coraz nowe domy i że 

z chrześcian mało kto ocalał. Z powodu tych 
wiadomoHci panuje w Komltantynopolu wiel­
ki~ wzburzenie. Obawiają się, aby sfanatyzo­
wany tłum nie rzucił się na ludność clu'ze­
Ściauską· 

Kolonia, 12 wrzeHnia. "Koln.Ztg:' donosi z Kan­
dyi, iż angielski wicekonsul został poćwiartowany 
a potem spalony. Na pokładzie anstryackich okrę­
tów znajduje się 1-! osób, między temi są cztery 
ranne. 

Paryż, 12 września. "Cri de Paris" twierdzi, 
iż w aktach sprawy Dreyfusa znajdują się tylko 
kopie listów ceilarskich, gdyż llztab generalny miał 
te listy do dyspozycyi tylko przez jedną noc. 

Dzienniki potwierdzają ponownie wiadomość, iż 
Esterhazy przebywa obecnie w Ostendz·ie. 
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Przychodzą z I,ouzi do stacyi Odchodzą 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
Koluszki 
Tomaszow 
Bzin 
Iwaug-r6d 
Skierniewice 
Aleksandrów 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Pet~rsburg 
Piotrków 
Czętitochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
GraJlica 
Wieden 
Wrocla'" 

*1,3R 7,35 8,14 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 
*4,37 8,26 10.32

1 - - 3.1°1 
- - * 7.19 , 

*5.44 
11.12 
12.15 

*5,13 
6,00 10 
2,08 
7,38 

*2,33 -
*4,151-
*f),11 -
*5,52 -
6,1°1 -
6,05 -
4,09 -

9,23 
11,41 
12.55 

2.02 1 
2,25 
1,50 

*9,56 1 

11.18 1' :::;.,.. 6,43 \ 
- 4.23-

= \ *}i;~~ = 1 

1,01 . 3,36 * 8'041 
- * 9,20 * 12,25 
- * 12,19 -
- 6,~7-

1,46 * 8,401 
3,00 5,eO * 9,35 
9,23 1 0,08 6,2:~ 1 

12,06 12,38 
12,29 4,13 , 

-1(. 6,19 ~,4j 

4,01 
5,07 
5.30 
5,00 

* 7 2ti 
* 8;36 1 

* 9,00 
* 8,30 

~04 1 

'8,17 * 9,31 *2,03 * 4,01
1 

6,32 1 

9,25 

- * 5,03 
*12,38 , 
*10,13 

*10,36 * 1,06 * 1,19 
* 3,51 

6,35 
11,40 

*11,16 *11,0:1 
*12,30 *11,55 * 9,20 

4,)-lj *8,53 
*9,35 12,~3 

* 3,07 * 5,0-1 
* 1,21 * 1,56 
*12,25 *12,01 
*11 21 *1038 
*11;00 *10;10 
*11,25 *10,20 

1,04 1,04 

8,33 
7,00 

7,11 
* 3,16 
*12,43 
* 7,54 

6,30 
* 5,25 

11,53 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,3.~ -
1l,:W 12,50 

* 7,53 
- * 1U,38 

* 7,35 

10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
8,20 11,38 3,45'" 6,10 
7,05 10,34 2,37 
6,02 9,05 1,26 

* 5,40 8,35 1,05 
* 5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

Pociągi oznaczoutl gwiazdką C*) kur~ują pomiędzy godziną 6-tą wieczór 3 6-tą rano. 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar­
kowanych cenach. 

Z poważaniem 

W, Przezdzieeki 

MIESZKANIE 
eleganckie w domu frontowym, składające 
się z 6 pokoi, kuchni i wszelkich wygód 
elektrycznie oświetlone, z eleganckiemi ży­
randolami i lampami jest w każdym czasie 
du wynajęcia w domu W. Drozdowskiego 
przy ul. Zawadzkiej jyg 5. Bliższa wiado-

moŚĆ na miejscu. 1027 

"'~~~I~~~~~~~ 

fBfBfBfBf8f8f1f8f1f1f8f1f1f1f1f1f1~flflflfUfI«Pf8~ I"~~~--·~··~~ 
~ LODZKA SZKOLA MUZYCZNA ~ i W szlw!~'Y ~!7watne.J 
~ ~ I PrzeJazd .M 14. 

~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ I zapis uczniów ~~bYWa się codziennie 

~ Egzamiuy wstępne do szkoły r07poczęły się d. 1 września. Rozpoczęcie lekcyi naznaczono na dzieil 15 września ~ I od O' 9 -4. 
~ 

W ro-ku ~zkolnym 1898/9 otwarte będą lla~tępujące knrsy: ~ lekcye ro.zpocze"ły się 
Kurs fortepIanowy. Przygotowawczy od J/2-1 roku; uiż~zy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. 4 

~ Niższy 2 lata: I!l'tldni 2 lata; wyż~zy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Nizszy 2 lata; wyż~zy 2 lat.l. - Kurs śpiewu so- ~ 2 SIerpnIa. 
lowego. NiżHZy 2 lata; średni 2 lata; wyż.,zy 2 ·lata. - Kurs teoryl I kompozycyi. Niższy 2 lata; I!redni 2 lata; WyŻdZy 

2 lata, - Kurs organowy. Niżljzy 2 latl~; wyższy 2 lata. K G t 
-~ Kursy: kontrabasowy- fletowy- klarnetowy-fagołowy-kornełowy-walłornlowy-puzonowy-łubowy. ~ lOGO a z. o e z e ll. 
Śll:. Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

~ Prośby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 16 ........... . 
~ tryki i swiadectwa szczepienia ospy. ~ , = Wpis na kurs przygotowawczy 8500 rubli rocznie. :I Dr. R. SKIBINSKI 

Na wHzystkie inne kul':::\y "" aa~ -"8~e~ 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ I' powrócił. 
~ Szczegóły w kancelaryj szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ Zawadzka 5. 

~1J~~~~~~~~~1j_1J8j1j1j1j8j1J1J1J1J1J" S~z;:.aje się tanio fortepian. zaCb~~~~a 

106~ 

FLAG I 
CLo '\.::LCLeko:ro~ania CLOr.x:'l.Ó~ 

starannie wykoiic7.one, przepisa.nych rozmiarów są do na­
hycia w sklepie firmy 

'\.::Llica Zielona o. 1016 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

A NOLDA FIBIGER 'v Kalis~u, 
poleca swój Ijkłall fortepian6w w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne najnowszej kOllstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
M 132, przyjmuje zamówienia na strojcnia i reperacye. 1030 

AOWOKA T ~o ..... aa. 
ADOLF NEUMARK oclpowiedlli na ~kład piwa z lodownią 

___ e8·t=-_____ =-r-aae-y-=aj potrzebny od l ~tycznia 
Wiktora Adama Piestrzyn'sk,'ego. powrócil, Piotrkowska 59. II Oferty pod "SKŁAD PIWA" proszQ skła-

llall w red. "Uozwoju" 1075 
__ Otwarta do g. 2 w uocy. - llilard fl'lIncus l.:i i piramillkowy' , _____________ _ 

ul. MIKOŁAJEWSKA M 35. I ",_,,' __ 1~~'~_'Ł.'~.'Ł.'~ . ,~. 'L ó D *****~~~ 
.. . _ _ . . . I ;~~~~n~~ u;.;~: ! Hieronim Heyman, 

Znane ZC __ bWCJ. dobrOCI PIWO ~"zenskleJ Bawarskie II ku można dostać l, Adwokat PrzysięO'ly 
MonachiJskie we flaszkach l becr.kach poleca I w składzie piwa ·W. Kijok ' b _u ł 

Towarzystwo akcyjne browaru Komp. Ulica Widzewska .\?! I P O ~ ::t: O eJ.. 
W. KIJOK i Komp. II 48. Telefonu 369. 626 1 Cegielniana N2 31. 

Skład główny wZ~~d;i:Y·ul. Widzewska 1\?! 48. 1************* 
I~ I Na żądanie odstawiamy r.amÓwienia do domów prywatnych. I -- -

Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.-rrelet'on 369. I Dr. KolI-n' SkI- pauna po~iadająca .it)zyk niomićcki, po-
664 P d " l f' K SZREOER trzehna do sklepu E. Podgórski. Piotr-rze staWICIe H'my •• I kOTI"Hka 17. skład szkła i porcelan}'. "'y-

powrócił. I m:1g-:llla o(lpoTI"iellnia rokomeJlllarya. 2ii:l 
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Warszawsk- nowo­
O worzony zakład 

pogrzebowy. 
\Vszelkie dekoi'acye, zestawienia ołtarzy naj nowszych systemów, wogóle 

wszelkie roboty tyczące się obrządków pogrzebowych, załatwia nad­
zwyczaj gustownie,akuratnie, sumiennie i prędko. R.6wnież karawany, 
powozy, wolanty na żądanie. Ceny przystępne. Ul. Sw. Andrzeja 19. 

Ernest Pusch & Ko. 

Obwieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta lodzi 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia­

domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

**~*~~~ ~ NAUCZYCIELKA 

it przyrodniczka, z dyplomem poli­
techniki zagranicznej, zamieszkała 
z dniem 1 września w Łodzi, pO-ll 

~ szukuje lekcyj, wchodzących w za-
~_ ln'es jej specyalności. Wykład w :2 językach: polskim, rosyjskim lub II 
4'~~ uiemiellkim. Oferty p. n. "Chemia" 
~_ w lahor. chem. A. Safiana 
~ ZACHODNIA 62, 
~ (róg Cegielnianej) 303 

~~.~~~~~~~ 

Hanna Janowska 
Nauczycielka szkoły muzycznej 

Przyjmuje od 1-3. Passaż Szulca ;NQ 7. . . ~ . 
~r. M~ksylllilj~n ~Dan 

PIOTRKOWSKA 86, 1089 

..- po"'VV'":r6cił -­

., tIIltItI.,. 

D r. R O n t a I e r 
1055 powrócił. 

---- -----------

Fotograficzne zakłady. 
S. Piotrowicz, zakład fotograficzny, Nowy 

Rynek 6 w Łodzi. l!'ilja w Pabianicach 
Tuzin gabiuetowych r8. 8, wizytowych 
rs. 4. Oryginalne Portrety ~lickiewicza 
z liter złożone, po rs. 2 do nabycia 
w księgarniach. \V \Varszawie u Ko-
lińskiego, ~IarszałkowslGt 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy lódzki zakład re­

peracyjno-I,Yawiecl,{j najpiękniej reperu­
je, przerabia, nicuje ezyści, pierze che­
miczuie garderobę męzką. Zachodnia, na 
przeciw kantoru banku państwa. 

WARSZAWA. 

Krawcy. 
F. Żołtowskl, ~-to K r z y s kall w War­

szawie. Najlepszy krój. Ceny mljniższe 
Obstalunki wykonywa w 24 godzin. 

,'" . . /'t.,. 
I • 

OGłOSZENIA DROBNE. 
F rancuzka potrzebna na godziny. Zachod­

nia 28, m. 6. Widzieć ~ię od 3-5. 303. 

1. pod Nr. 1356 przy ul. Dzielne.i, -przez l\faryę Augu~tę Liebchen i 
Ottona-Reinholda Liebchena, pierwotna rb. 15,000; 

2. pod Nr. 972 przy ul. Fabrycznej przez Juliusza G(tblera, pierwotna 
rb. 16,000; 

~~ 

I § Władysława Janiszewska, 

W Retkini o dwie wiorsty od Łodzi jest 
do sprzedania osa(la ukalZowa, skła­

dająca się z 6 mórg ziemi, w bardzo do­
brym stanie, dom lfiurow~ny. \Viadomość, 
Józef Piech, Retkinia. Cena 2300 rb. 307 

Różne lokale. - 1 pokój z kuchnią do 
4-6 pokoi z kuchnią są natychroiasi do 

wynajęcia, Średnia 5a. 305. 

Rolnik z kilkunastoletnią praktyką i uni­
wersyteckiem wyksztalcen'em lat 43 po­

szukuje posady na wsi na umiarkowanych 
warunkach. Oferty w red. "Rozwoju upra-

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto­
warzyszeni zechcą przedstawi c: Dyrekcyi w p'rzeciągu dni H od daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

P r e z e s R. lnnstel' 

1085 D Y rek t o r A. Rosicki 

~--1łL"~Ą:" 
Warszawskiej niższej szkoły technicznej 

(budowlanej, mechanicznej, cbemlcżn6j) 

oraz klas przygotowawczych z kursem szkół miejskich 
E. ŚWIECIMSKIEGO, Smolna 11-14. 

zawiadamia interesowanych, że zapis uczniów odbywa się od 10 zrana do 
3 popołudniu. Egzaminy wstępne wyznaczono na dzień 24 września, po­

prawkowe na 27 września, rozpoczf2cie zajęć na I października. Do 
klas przygotowawl'zycb przyjmowani są chłopCy od 8 - 16 lat wieku; (10 

l-ej specyalnej od 13-17, do 2-ej specyalnej od 14-19. 1081 

"REKTYFIKACYA WARSZAWSKA" 
10 Pict:rko"'VV'"ska 1.0_ 

Skład win, wódek I delikatesów 
poleca istniejącą przy i.Ja-ndln win 

"~8~ -iłL -';-IC~~~~ 
urządzoną l'j pewnym komfortem, w kt.ór~j wydają się I 

..... Sniadania gorące - Obiady - Kolacye -.. I 
smacznie zdrowo i tanio; oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty 

weselne, kolacye zbiorowe i obiady. 
p I w o różnych firm, jako też antałkowe z browarów StryckielYo w Rydze 

Reicha w 'Varszawie. o 

1052 Za:rzącL 

Fabryka Rękawiczek I 

K ~l~fN~R 
przeniesiona na ulicę 

• • 
Piotrkowską N2 71. 
Vis-ii-vis Pasażu Meyera. 

Krawcowa powróciła. 
Przejazd 16, I-sze p. 

~~ 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, mn.czopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana j\"g 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3--4 popołudniu. 

•• 'tł~.'IM8.'ł6.1I98. 
PRZEWODNIK. 

Polecamy 
następujące firmy: 

Składy broni. 
Waclaw Matlatko przy ulicy Piotrkow­

skiej .Ni! 92. Przy składzie sprzedaż wllg 
stępiowych, oraz fabryka pilników. Broń 
różnego kalibru i gatlln;.u. 

Teren wycieczek. 
W Bedonlu w ogrodzie Helwicha nowon­

rzadzona sala tańców i teren dla za­
baw towarzyskich. Na miejscu kąpiflle 
i łodzie. W pobliżu lasel" 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Bndowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane. Ko~cioły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kl'edytowego miasta Łodzi. \Vszelkie 
:-~oty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, P i o t r k o w s k a 13. Księgarnia 

i skład nnt, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

sza się składać pod lit. A. N. 301. 

P otrzebmt jest na czas dwóch lat suma 
700 rubli ua 10 procent: daje się naj­

żupełniejsze zabezpieczenie tej sumy. Adres 
wslulże red. "Rozwoju" 304 

Udzielam lekcyi muzyki i lipiewu. Vi'i-
dzewska N1 I H, II'. 7. 1290 

Udzielam specyalnie matematyki, rossyj­
skiego, francuskiego, muzyki oraz przy­

spasabiam do egzaminów nauczycielskich 
Mikołajewska 22, m. 16. (lewa ofi,".) 231 

Agentów zdolnych poszukuje Inspekioryat 
najwięk~zego i naj bogatszego towarzy­

istwa ubezllieczeń "E<juitable". }'riedman 
i S-ka. Widzew~ka 1(i. 287. 

P ianina (10 wynajęcia, przyjmuje się re­
peracye i strojenie u L. JaŚkiewicza. 

Wiclzewskl\ 86, I piętro. 292 

K rawiec męski, pierwszorzęduy z 'Var­
lizawy, robi z powierzonego mu roate­

ryału ele~!,Dl:ko, ,ceny przystępne. Prome-
nada 31. ZUL. 232 

W mielicie Pabianicach w dobrym punk-
cie są (10 sprzedania (lwa drewniane 

domy z śliczuym owocowym sadem. placu 
12,000 łokci. Wiadomość u właściciela, 
Starc-Miasto ul. Tu~zyńslm 191. 289. 

potrzebui są garncarze. Ul. 11arysińska 
, ;NQ 55. 278. 

R ower kupię używany. Oferty proszę 
składać w administracyi "Rozwoju" Bub 

,Pneumatyk" 312 

Sprzedaję 6 mórg ziemi, dom i :stodołę za 
r:i. 1300. 'Viadomolić w l'{eldnie u pana 

Piotra Piecha. 274. 

P raczka, która pierze bez chlorku, zechlle 
zgłosić się na ul. Piotrkowską 87, m. 3. 

P auny do pracowni i uczennice do nauki 
kroju i l!zycia potrzebne. Piotrkowska 

;NQ 13. Sklep LUbke. 309. 

Zaginęła karta pobytu Franciszki Bielaw-
Mleczarnie. skiej, wydana z gminy Ra(logoszcz. 310 

Dominium Rogów. l\I l e c z a r n i a , Ś r e - zaginęła karia pobyiu Zofii nofman, wy-
dnia" 3, l!'ilia Piotrkowska oM 59 dana w magisiracie m. Łodzi. 313. 
w Ł o d z i, urządzona na wzór "Nad-
świdrzanki w \Varszawie. Poleca wszel- Jeometra rysownik,'mający 9-letnią prak-
kie produkty wiejski~ zawsze świeże i tykę, obeznany z robotami mieruiczemi 
w wyborowym gatunku. - Na miejscu poszukuje posacly. Oferty przyjmuje red. 
wszystkie pisma. "Rozwoju" dla "Jeollletry" .J. G. 316 

Żelaznych wyrobów Fabryki i składy: potrzebuy jest zdolny I,orepetytor dla 
Wł. Gostyńskl I S-ka. Towarzystwo Ak- przygotowania clJłollCa do 6 klasy gim-

cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych. --- nazyum realnego lub do 5 Wyzszej Szko-
P i o t r k o w s k a oM 81. Poleca: Lóżka, ły Hzemillślniczej. Wiadomo>ill w redakcyi 
meble żelazne, materace, kołdry i wszel- "Rozwoju" 314 
kie naczynia w zakres gospodarstwa 
miejskiego jako i wiejskiego wchodzące. Maszyna krawiecka i familijna mało u-
Filia przyjmuje zamówienia na konstruk- żywana, tanio do sprze(lania. WiUzew-
cye żelazne. ska 47, m. 1. 315 

-------------------------------------~--------------------------- ~------~~~--------------------------------------A03BOJIeHO ~('H3ypOl{). r. :[O.u;:3T, 81 AnrycTa 1898 r. 
Redaktor -i~ydawca W~ Czajewski.-------- W-drukat1ii f Grabowskiego 
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